
N" 99. Kraków, Sobota 30 Kwietnia 1892. Rocznik XLV.
„Czaa" wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztowę 12 o. 
We Lwowie po IO t. do nabycia w Biurze dzienników, ul. Karola Ludwika 1.9. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na 1 miesiąe

1 zlr. 80 ct.
2 zlr. 50 ct.
3 złr.

yf m i e j s c u ...........................................................................
poczty w państwie austryackiem . . . . . . . . .

„ niem ieckiem................... 1 ......................
* do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

j innych państw, należących do zwięzku pocztowego . . 32 złr 8 złr. 3 złr.
Prenumeratę przyjmuje się tylko od I-go  do ostatniego dnia w miesięcu. 

gjlaty z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. —  Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegaję opłacie 
pocztowej. Listów niefrankowanych  nie przyjmuje się. Rękopismńw nadsyłanych nie zwraca’ się.

na cały rok na kwartał
20 zlr. 5 złr.
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr 8 złr. CZAS
P r e n u m e r a t y  p r z y j m u j ą :

Administraoya -CZASU“ w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księ­
garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń 
Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika róg 
Synku i ulicy św. Jana. —_ Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petity za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny po 5 ot. — Wadesłane (na 3 stronie) 
od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ct. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 prenumeratę przyj­
muję : we liwowle Biuro dzienników ul. Kar. Ludwika 1.9, Centr. Biuro ogłoszeń ul. Kopernika 1.11: 
w Paryżu wyłęcznie p. Adam 105 bis Boulevard Easpail, (prenumeratę p. W. Kaczkowski, Courbevoi 
pod Paryżem, rue du Chemśn de fer 44); w Wiednia pp. Haasenstein '& Yogler (także w Hamburgu, 
Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Oppelik, K. Mosse (także w Berlinie, 
Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Friedl, (tylko 
prenumeratę pp. H. Goldschmidt & CM, w  Prankfurcie n. M . G. L. Daube & Co. W  War 

szawle przyjmuję ogłoszenia pp. Beiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi:

^  m ie j s c u  na M aj.......................... złr. 1-80
Od 1 Maja do 30 Czerwca . . . .  „ 3.60

(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik do domu 
za odpowiednią dopłatą).
% przesyłka pocztową w państwie

Austryackiem na M aj....................... złr. 2-50
Od 1 Maja do 3 0  Czerwca..................  „ 5 ’—
2 przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na M a j ...................... marek 6
Od 1 Maja do 30 Czerwca . . . .  „ 12

Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu.

Nowe projekty podatkowe.

i.

Kraków 29 kwietnia.
System anstryackich podatków stałych czyli 

bezpośrednich nznany jest powszechnie — zaró­
wno w teoryi, jak przez praktyków finansowych — 
za tak wadliwy, iż ęo do potrzeby jego reformy 
nie ma właściwie różnicy zdań i poglądów. Tru­
dności, z jakiemi wszystkie dotychczasowe usiło­
wania walczyć musiały i wobec których rozbijały 
się najlepsze chęci i największe talenta finansowe, 
polegały zawsze na tern, źe przy sposobności re­
formy podatkowej objawiało się również dążenie 
p o d n i e s i e n i a  d o c h o d ó w  s k a r b o w y c h .  
Wobec niebezpieczeństwa, iż ciężary podatkowe 
wzrosną, chłódł odrazu zapał do sprawiedliwszego 
ich rozkładu, bo egoizm jednostek zawsze i wszę­
dzie silniejszym jest od poczucia sprawiedliwości 
wobec innych, jeżeli wymierzenie tej sprawiedli­
wości wymaga ofiary materyalnej, a nie przynosi 
żadnej równoważnej korzyści. Najpiękniejsze pro­
jekty upadały też jeden po drugim, a ten sam 
parlament, który corocznie niemal uchwalał rezo- 
lucye za reformą podatkową, oświadczał się na­
tychmiast przeciw niej, skoro tylko szczytna idea 
reformy zstąpiła na ziemię w postaci nowego 
przedłożenia rządowego. Z tych samych powodów, 
spotęgowanych tylko jeszcze zaślepieniem stronni 
czem liberalnej lewicy, nie zdołały projekty mini­
stra Dunajewskiego pozyskać uznania większości, 
przerażonej żądaniem nowej „ofiary podatkowej" 
w wysokości 8 milionów.

Obecny minister finansów znajduje się w szczę- 
śliwszem położeniu, bo dzięki energicznym stara­
niom swego poprzednika, nie potrzebuje wiązać 
poprawy urządzeń podatkowych z poprawą inte­
resów finansowych państwa. Uznając niezmierną 
doniosłość tego psychologicznego czynnika, zazna­
czył on też na samym wstępie swojego przemó­
wienia na posiedzeniu Izby poselskiej w dniu 19 
lutego b. r., iż przedłożenia podatkowe nie zmie­
rzają wcale do wyższego obciążenia ludności na 
rzecz skarbu, lecz jedynie do sprawiedliwszego 
rozkładu istniejących ciężarów. Ze stenograficznych 
zapisków dowiadujemy się, że powyższe oświad­
czenie ministra skarbu przyjęła Izba przeciągłemi 
oklaskami, okazując wielkie zadowolenie z tej 
niezwykłej bezinteresowności fiskusa. Jest to bądź

cobądź niezwykle silna pozycya, jaką zajął od­
razu minister skarbu wobec spodziewanych kry­
tycznych ataków ze strony poselskiej, a powo­
dzenie, z jakiem taką samą bronią bezintereso­
wności fiskalnej walczył przed rokiem minister 
Miquel z bardzo silną opozycyą w sejmie pruskim, 
rokuje także naszemu rządowi ostateczny snkces 
w doniosłem przedsięwzięciu reformy podatkowej.

Jeżeli tedy rząd zrzeka się z góry wszelkich 
korzyści dla skarbu, dlaczego domaga się tak 
energicznie przekształcenia obecnego ustroju po­
datków bezpośrednich? Przyczyn szukać należy 
najpierw w potężniejącem coraz bardziej poczu­
ciu sprawiedliwości społecznej, które, już dłużej 
ścierpieć nie może, a b y  c a ł e  k l a s y  o b y w a ­
t e l i ,  p o b i e r a j ą c y c h  s e t k i  m i l i o n ó w  r o­
c z n e g o  d o c h o d u ,  l e g a l n i e  l ub  n i e l e g a l ­
n i e  u s u w a ł y  s i ę  od p o n o s z e n i a  c i ę ż a ­
r ó w p u b l i c z n y c h ,  następnie zaś w dotkliwej 
szkodzie pośredniej, jaką ponosi skarb państwa 
wskutek groźnego już przeciążenia tych klas, na 
które wszystkie podatki zwalono. Nie można też 
przeoczyć widocznego wpływu reform podatko­
wych , dokonanych w ostatniem dziesięcioleciu 
w wielu państwach niemieckich, a zwłaszcza w Pru- 
siech ustawami z r. 1891 o podatku zarobkowym 
i osobisto-dochodowym.

Odsłonimy tedy przedewszystkiem wadliwości 
obecnych urządzeń, ażeby pozyskać podstawę do 
słusznego i bezstronnego sądu o nowościach, ja ­
kie nam przynosi projekt rządowy. Dzisiejszy au- 
stryacki system podatków bezpośrednich scharak­
teryzować można krótko w następujący sposób: 
j e s t t o  p r z e s t a r z a ł y  j u ż  d z i s i a j  s y s t e m  
p o d a t k ó w  s z a c u n k o w y c h ,  o b c i ą ż a j ą ­
c y c h  p o s z c z e g ó l n e  p r z y c h o d y  (z gruntu, 
domu, fabryki, handlu, pracy umysłowej i t. p.), 
n ie  z a ś  ł ą c z n y  o s o b i s t y  d o c h ó d  k a ż d e j  
j e d n o s t k i ,  k t ó r y  o d z n a c z a  s i ę  n a d t o  
w ś r ó d  p o d o b n y c h  s y s t e m ó w  z a g r a n i ­
c z n y c h  n a j p i e r w  w y g ó r o w a n ą  s t o p ą  
p o d a t k o w ą ,  z w ł a s z c z a  p r z y  p o d a t k u  
d o m o w y m  i g r u n t o w y m ,  n a s t ę p n i e  b r a ­
k i e m  z u p e ł n y m  p o d a t k u  od r e n t y  z k a  
p i t a ł u ,  w r e s z c i e  n i e d o ł ę ż n ą  i f i s k a l i ­
z me m p r z e s i ą k n i ę t ą  o r g a n i z a c y ą  p o d a ­
t k u  z a r o b k o w e g o  z p r z e m y s ł u  i h a nd l u .

Wyłączność podatków szacunkowych, a brak 
zupełny osobisto dochodowego wywołuje już sam 
przez się nader szkodliwe skutki zarówno ze sta­
nowiska sprawiedliwości społecznej, jak interesów 
finansowych państwa i wszystkich związków sa­
morządu. Gdy bowiem celem równomiernego roz 
kładu ciężaru podatkowego jest opodatkowanie 
każdego w stosunku do jego możności ekonomi­
cznej (dochodu i majątku), nie da się w żaden 
sposób rozkład taki osiągnąć, gdy nie osoba po­
datnika, lecz niejako każde źródło intraty z oso­
bna podatek opłaca. Podatek szacunkowy jako 
rzeczowy nie może uwzględniać ciężaru dłużnego, 
zadawalnia się szacowaniem jakiejś przeciętnej, 
a więc fikcyjnej intraty, nie pozwala na stoso 
wanie stopy progresyjnej, gdyż nie wymierza się 
według całego dochodu, lecz tylko na podstawie 
przychodu z jednego źródła intraty, t. j. osobno 
z domu, gruntu, fabrykacyi, handlu i t. p. Na­
stępstwem tych właściwości podatków szacunko­
wych, musi być przeciążenie klas ekonomicznie 
słabszych, skoro klasy zamożniejsze posiadają 
mniej długów, osiągają wskutek doskonalszego 
systemu gospodarczego ponad przeciętne przycho­
dy, a nie fasycnując do podatku całego swojego 
dochodu, lecz tylko poszczególne jego części, o-

płacają z największych nawet przychodów poda­
tek proporcyonalny, nie zaś progresyjny, jak tego 
wyższa ich możność ekonomiczna wymaga. Ze 
stanowiska państwowego zaznaczyć jeszcze mu­
simy brak wszelkiej elastyczności podatków przy­
chodowych, podczas gdy osobisto dochodowy, na­
wet bez podnoszenia stopy, przynosi skarbowi 
coraz to wyższe dochody w miarę przyrostu lu­
dności i rozwoju bogactwa narodowego.

Wskazane braki podatków przychodowych spo­
tęgowane są w Austryi różnęmi specyalncściami 
tutejszych urządzeń. A więc przedewszystkiem 
n i e  m a m y  p e ł n e g o  s y s t e m u  p o d a t ­
k ó w  p r z y c h o d o w y c h ,  gdyż przychody 
kapitałów pieniężnych są niemal w zupełności 
wolne od podatku. Nawet właściciele papierów, 
które opłacają podatek kuponowy, jak n. p. nie­
których rent państwowych lub krajowych obli- 
gacyj, w rzeczywistości nie ponoszą żadnych cię­
żarów, albowiem podatek ten dawno skapitalizo­
wany i strącony został z wartości kursowej takich 
papierów. D z i s i a j  m o ż n a  w A u s t r y i  p o ­
b i e r a ć  m i l i o n o w y  d o c h ó d  z r e n t ,  obl i -  
g a c y j  l ub  l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  n i e  o d d a ­
j ą c  c e n t a  n a  p o t r z e b y  p a ń s t w a ,  k r a j u  
i g m i n y .  Takie pasożytnictwo podatkowe pó- 
winno raz wreszcie zniknąć! Nawet Francya, po­
siadająca dzisiaj najbardziej kapitalistyczny sy­
stem podatkowy, przyjęła już u siebie 4 procento­
wy podatek od papierów wartościowych. Jako 
środek jedyny na usunięcie tak niesłusznej fawo- 
ryzacyi rentierów służyć może p o d a t e k  r e n t o ­
wy, a zwłaszcza o s o b i s t o - d o c h o d o w y ,  do 
którego fasyonować się musi także dochody z ka­
pitałów pieniężnych.

Wśród istniejących u nas podatków szacunko­
wych, dwa t. j. g r u n t o w y  i d o m o w y  zostały 
przed niedawnym dopiero czasem urządzone 
w myśl postulatów teoryi i wymogów praktyki. 
Reforma jednak tych obudwóch podatków rzeczo­
wych, chociaż usunęła najjaskrawsze różnice w roz­
kładzie ciężaru podatkowego między właścicieli 
gruntów i domów, utrzymała nadmiernie wysoką 
stopę podatkową (przy gruntach 22-7#, przy do­
mach w większych miastach 26% #, w mniejszych 
20% od czystej intraty). W porównaniu z urzą­
dzeniami zagranicznemi opłaca się w Austryi nie­
słychanie wysoki od własności nieruchomej poda­
tek szacunkowy, który staje się jeszcze bardziej 
uciążliwym wskutek ciągłego wzrostu różnoro­
dnych dodatków na cele krajowe, powiatowe, 
szkolne, gminne i t. p. Wobec tak dotkliwego 
przeciążenia nieruchomości, a raczej faworyzacyi 
kapitału ruchomego, m u s i  k a ż d a  r e f o r m a  
p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h  z m i e r z a ć  t a k ­
że  do s t o s u n k o w e g o  o b n i ż e n i a  p o d a t k u  
g r u n t o w e g o  i d o m o w e g o ,  a t o tern b a r ­
d z i e j ,  g d y  n o w y  p o d a t e k  o s o b i s t o - d o ­
c h o d o w y  o b c i ą ż y ć  ma  r ó w n i e ż  c z y s t y  
p r z y c h ó d  z z i e m i  i d o m ó w  w r ę k u  w ł a ­
ś c i c i e l i  n i e r u c h o m o ś c i .

Najgorzej urządzony jest obecnie podatek od 
przychodu z p r z e m y s ł u  i h a n d l u  oraz s a mo ­
i s t n i e  w y k o n y w a n y c h  t. zw. z a w o d ó w  
l i b e r a l n y c h ,  jak adwokatury, notaryatu, za­
wodu lekarskiego itp. Intrata z powyższych zajęć 
opłaca obecnie dwa podatki, t. j. z a r o b k o w y ,  
urządzony jako podatek klasowy według całkiem 
przestarzałych norm patentu z 1812 roku i t. zw. 
d o c h o d o w y ,  który jest właściwie tylko dodat­
kiem do podatku zarobkowego i wymierza się na 
podstawie całkiem samowolnie oznaczonej przez 
władze skarbowe przeciętnej czystej intraty z przed

siębiorstwa przemysłowego w wysokości 10%- 
Główne wady teraźniejszego opodatkowania za­
wodów przemysłowo-handlowych i liberalnych po­
legają najpierw na wygórowanej stopie podatko­
wej, przez co fasye straciły oddawna wszelką ce­
chę prawdy, a ludność bez żadnego skrupułu po­
daje zaledwie drobną cząstkę swych przychodów 
do wymiaru podatku. Słusznie też nazwał mini­
ster ten dział podatkowości: die eigentliche Hei- 
mat der Steuerliige  i stwierdził datami, iż zaledwie 
V3 część intraty przemysłowo handlowej podlega 
opodatkowaniu. Drugim, dotkliwszym jeszcze bra­
kiem powyższych ustaw jest ustanowienie zbyt 
wysokich należytośei podatkowych dla drobnych 
handlarzy i rzemieślników, a zbyt niskich dla 
wielkich hurtowników i fabrykantów. Sprowadziło 
to nader nierówny rozkład ciężaru podatkowego, 
mianowicie u c i s k  d r o b n y c h  s a m o i s t n y c h  
p r z e d s i ę b i o r c ó w ,  narażonych i bez tego na 
groźną konkurencyę przedsiębiorstw wielkich. Je­
żeli do tego dodamy, iż cały wymiar podatku od­
dany jest wyłącznie w ręce urzędów skarbowych 
(inspektorów podatkowych), nieskrępowanych nie­
mal żadnemi przepisami prawnemi pod względem 
szacowania czystej intraty każdego przedsiębior 
stwa, tak, iż ludność jest całkiem bezbronną wobec 
dowolnego nieraz wymiaru władzy — przyznać 
musimy, iż słuszne są skargi ludności, domagające 
się jak najrychlej gruntownej reformy obu tych 
przestarzałych patentów ó podatku zarobkowym 
i dochodowym.

P rof. D r Juliusz Leo.

Przegląd polityczny.
Anarchizm jest objawem międzynarodowym, a 

działalność jego jest zupełnie analogiczna we 
wszystkich krajach, w którjch dała się zbadać. 
Oprócz Francyi, mają Anglia i Hiszpania swoje 
procesy, anarchistom wytoczone, a wszędzie celem 
i środkiem jest tylko skrytobójstwo i zniszczenie, 
wymierzone w piewszej linii przeciwko organom 
bezpieczeństwa publicznego. I tak w Londynie to­
czy się sprawa anarchistów Nicholsa i Mowbraya, 
którzy powzięli zamiar zamordowania ministra 
sprawiedliwości Mathewsa, sędziego Hopkinsa i in­
nych urzędowych osobistości. W Madrycie odkryto 
spisek, na którego czele stali Francuz Deloche i Por­
tugalczyk Fereira, którzy znowu postanowili wysa­
dzić w powietrze kościół katedrany i pałac kor- 
tezów, za pomocą bomb dynamitowych. Szczęściem 
wspólnik, którego przypuścili do tajemnicy wydał 
ich policy i. We Francyi znowu zachowanie się 
stronnictwa radykalnego wobec anarchizmu jest 
nader dwuznaczne. I tak dziennik Justice,  organ 
p. Clemenceau, zestawia porównanie pomiędzy Ra- 
vacholem a „mordercami" z Fourmies, podnosząc 
wyższość Ravachola, który ostatecznie „zabił tyl­
ko schody i szyby." „Oby,“ woła patetycznie 
dziennik radykalny, „w Fourmies tylko schody i 
szyby padły ofiarą!" Wystąpienie to świadczy 
co najmniej o dziwnem pomieszaniu pojęć, jakie 
panuje w umysłach francuskich radykalistów, a 
gdy ludzie, którzy wygłaszają podobne sentencye, 
wywierają poważny wpływ na kierunek wewnę­
trznej francuskiej polityki, nie można się dziwić, 
że cała ta polityka służy tylko do wzmocnienia 
i rozszerzenia agitacyj anarchicznych, przez swą 
słabość i przez zaślepione prześladowanie jedyne­
go czynnika, któryby w obecnym czasie mógł

skutecznie działać przeciwko zbrodniczemu prądo­
wi, tj. Kościoła katolickiego.

Zachowanie się gabinetu względem wyższego 
katolickiego duchowieństwa jest zupełnie pozba­
wione tolerancyi i bardzo niedyplomatyczne. Ściga­
nie listów pasterskich i okładanie grzywnami bi­
skupów rozdrażnia nietylko duchowieństwo, ale i 
znaczną część ludności, która uczuć religijnych 
jeszcze się nie wyrzekła, a rozdrażnienie to może 
dotkliwie się odbić na najbliższych wyborach do 
parlamentu. Wreszcie Francya jest tak osamo­
tniona w swych zagranicznych stosunkach, że 
utrzymanie porozumienia z Watykanem, jest dla 
niej bardzo pożyteczne i korzystne. Tymczasem 
ostatnie wystąpienie rządu francuskiego przeciwko 
biskupowi z Mende, tudzież arcybiskupowi Awi- 
nionu i jego snfraganom, bardzo niemile dotknęło 
Ojca św., który zawsze okazy wał wiele przychylności 
dla Francyi, a nawet wyszczególniał wielokrotnie 
jej przedstawicieli. Obecnie jednak, gdy polityka 
p. Loubeta dąży konsekwentnie do wywołania wal­
ki kulturnej, Papież zamierza nawet ogłosić pro­
test przeciwko temu postępowaniu, a gdy na 
wschodzie, interesa francuskie są w znacznej czę­
ści zależne od stanowiska, jakie Kościół katolicki 
względem Francyi zajmuje, bardzo być może, że 
nowy zwrot polityki Watykanu da się dotkliwie 
uczuć Rzeczypospolitej.

Gospodarka rosyjska w Konstantynopola i sa­
mo wolność rosyjskich ajentów, która tak jaskra­
wo objawiła się w sprawie Kuszelewa, zwróciły 
na@>siebie uwagę środkowo europejskich mocarstw, 
które długi czas były niemymi świadkami tej 
działalności. Postępowanie Rosyi, obliczone wprost 
na stałe drażnienie Bułgaryi, jest z tego także 
względu niebezpieczne, iż ostatecznie Bułgarya 
może dać się unieść słusznemu zresztą oburze­
niu, i wystąpić z jakimś aktem politycznym, któ­
ryby sprowadził zawikłania, niedające się obli­
czyć ani co do rozciągłości, ani co do następstw. 
Otóż jest rzeczą bardzo prawdopodobną, że te 
mocarstwa europejskie, które postawiły sobie za 
zadanie: utrzymać pokój powszechny wszelkiemi 
możliwemi środkami, wystąpią do Porty z przed­
stawieniem, zwracającem uwagę tureckiego rządu 
na zbyteczną jego pobłażliwość w ostatnich zaj­
ściach z Szyszmanowem i Kuszelewem, i na zu­
pełny brak energii jego organów, wobec przesa­
dnej a zupełnie nieuzasadnionej gorliwości rosyj­
skich ajentów. Taki bowiem stan rzeczy, dalej 
utrzymany, narażałby w pierwszej linii powagę 
sułtana i znaczenie Turcyi jako państwa, nie 
przynosząc jej natomiast żadnej widocznej korzy­
ści w polityce zagranicznej, czego najświeższym 
dowodem był przebieg sprawy egipskiego firmanu.

Czy przedstawienie to odniosłoby w danym ra­
zie jaki skutek, trudno przewidzieć, gdyż z jednej 
strony ma się ta do czynienia z polityką, której 
hasłem jest laisser fa ire , laisser diler, z drugiej 
strony z konsekwentnie przeprowadzonym syste­
mem, który dla chwilowych objawów europejskiej 
opozycyi nie zmieni się i nie ustąpi. Oburzenie 
Earopy Rosyi nie przestrasza, a jak mało ona 
zważa na głos opinii publicznej, tego dowodem 
ogłoszony w sprawie Szyszmanowa rosyjski półu- 
rzędowy komunikat, mający rzekomo wyjaśnić tę 
sprawę. Komunikat ten, który nazwać jedynie mo­
żna naiwno-cynicznym, podajemy według dzien­
nika Nowoje Wremia:  „Z powodu kłamliwych wie­
ści rozpowszechnianych przez angielskie, austrya- 
ckie i bułgarskie dzienniki w sprawie wydania 
naszym władzom Bułgara Szyszmanowa, podaje­
my z najwiarygodniejszego źródła następujące

NAJMŁODSI.
(52) POWIEŚĆ

przez Adama Krechowieckiego.

C z ę ś ć  d r u g a .

(Ciąg dalszy).
Nadszedł czas egzaminów. O tym ostatecznym 

popisie myślał nieraz Jurek z bijącem sercem i 
niepokojem. Nie dlatego, aby mógł powątpiewać 
o rezultacie, lecz że pragnął, aby rezultat ten 
olśnił profesorów, pognębił kolegów. Była to chwila, 
w której spodziewał się, że praca jego odniesie 
tryumf stanowczy, a tak świetny, iż całą dalszą 
karyerę ułatwi.

Nieraz, siedząc nad książką, przerywał studya, 
by się oddać rozkosznym marzeniom. Wyobrażał 
sobie ów ostateczny egzamin, jako popis dla niego 
wyłącznie przeznaczony, który ma jego wiedzę 
uwidocznić; wyobrażał sobie zdumienie profesorów, 
gdy na zadane sobie pytanie odpowiadać zacznie 
długim wywodem, opartym na najnowszych zdo­
byczach nauki. Jedni zazdrościć mu będą, drudzy 
nie zechcą odrazu zaufać i uznać, ale on zazdrość 
pognębi, nieufność niezbitemi argumentami usunie, 
zadziwi wszystkich!

I  wyobrażał sobie dalej, jak mu profesorowie, 
nawet najbardziej niechętni, winszować będą; jak 
koledzy, wobec takiego powodzenia, chcąc nie 
fbcąc, otoczą go kołem, witając w nim przewo­
dnika swego i mistrza.

Nadeszła wreszcie chwila stanowcza, i — nie 
odpowiedziała marzeniom. Przystępujących do o- 
statniego egzaminu było bardzo wielu. Od rana 
do późnej nocy ciągnęły się te popisy, uważane 
raczej za formę, niż za rzeczywisty egzamin. — 
W ciągu kilkoletnich studyów profesorowie prze­
konać się mieli sposobność, który ze studentów 
zasługiwał, lub nie, na patent lekarski. Dobrych 
^ięc uczniów ekspedyowano z pośpiechem, za­
trzymując się tylko dłużej przy wątpliwych. Si- 
pajłło należał do najlepszych; każdą więc jego 
odpowiedź na pytanie, wyciągnięte losem, przyj­
mowano bez zarzutu, nie dając mu wcale pola 
•do obszerniejszych wywodów. Kilka słów wystar­
czało, przerywano mu natychmiast.

Po każdym takim egzaminie, Sipajłło wściekły 
usiadał w ławce i przysłuchiwał się popisom in­
nych. Zdawało mu się, że z nimi postępowano 
zupełnie inaczej, oburzał się na odpowiedzi, zdra­
dzające płytkość wiedzy, zżymał się na lekcewa­
żące traktowanie przedmiotu przez profesorów.

— Nieuki! głupcy! — szeptał przez zaciśnięte 
zęby — jedni traktują naukę byle zbyć, byle zdać 
egzamin, drudzy powodują się względami, albo 
ulegają niedołęztwu.

Egzamina te stały się dla niego torturą. Blady, 
niemal chory, wyszedł z sali egzaminacyjnej po 
ostatnim popisie. Był to późny wieczór. Noc po­
godna , ciepła, tylko gdzieś od Dniepru szedł wie­
trzyk orzeźwiający.

Jerzy bezmyślnie poszedł przed siebie ulicami, 
potrącany przez przechodniów, patrząc na wszyst­
ko , nie widząc nic. Szedł przez ulice gwarne, pełne 
ludzi i wrzawy. Było mu duszno, gorąco. Spie- 
czonemi ustami chwytał powietrze, którego mu 
brakło; chciał uciec od gwaru i ludzi, a nie mógł. 
Szedł coraz szybciej, usiłując wydostać się w u- 
lice bezludne, gdy naraz posłyszał za sobą wo­
łanie.

Byli to koledzy, wracający również z sali egza 
minacyjnej, ale swobodni, szczęśliwi, pragnący 
ostatnie chwile pobytu w Kijowie spędzić jak naj- 
weselej. Śmiali się głośno i wołali na Sipajłłę.

Chciał umknąć, lecz to było już niepodobień­
stwem. Okrążono go i pociągnięto. W tej chwili 
radosnego uniesienia, po przebyciu trudów i obaw 
egzaminacyjnych, wszelkie niechęci nikły. Jerzy 
poczuł wokoło siebie serca, silnie bijące koleżeń- 
skiem ciepłem, i przyjął uścisk dłoni szczerych, 
niemal bratnich.

— Chodź z nami, przebrzydły mruku! zawołał 
jeden z kolegów, który w ciągu studyów najwię­
cej do Jerzego się zbliżał, za tydzień już nas 
wichry rozniosą po świecie, dzisiaj jeszcze nasze.... 
Chodź, pożegnamy się!

Odmówić nie mógł, Milczący wśród wrzawy, 
ponury wśród wesołości, dał się pociągnąć,

Weszli razem do obszernego mieszkania jedne­
go z majętniejszych kolegów. Sipajłło był zły, że 
fu przyszedł. Ogłuszała go wrzawa licznie już ze­
branych rówieśników; niemile raziło jaskrawe 
światło kilkunastu świec, palących się na dużym, 
biesiadnym stole; drażniła hałaśliwa wesołość 
i przemowy ucztujących.

Biesiada trwała długo, wino strumieniami się 
lało, a toasty następowały po toastach. Jerzy, nie- 
przyzwyczajony do trunku, znużony przebytemi 
wrażeniami, siedział na miejscu, oszołomiony, 
prawie nieprzytomny. Pił długo; w uszach hu­
czały mu teraz rozmaite głosy, w głowie plątały 
się bezładne myśli, w oczach migało różnobarwne 
światło, przez które przelatywały od czasu do 
czasu, czarne plamy, szerokie, wielkie, jak nieto­
perze, zasłaniając wszystko.

Z początku rozweseleni koledzy zaczepiali go 
i chcieli zmusić, aby wyszedł z ponurego milcze­
nia. Chwilę, nad całem towarzystwem, zdawał 
się ciężyć ołowiem jego posępny humor; ale wino, 
dolewane ciągle przez uprzejmego gospodarza, po­
działało niebawem; zaniechano daremnych usiło­
wań i zapomniano o nim.

Zapanowała swoboda. Wstawano od stołu, 
chodzono po pokojach gromadami, to znów usia- 
dano.

Nagle zdało się Jerzemu, że po za sobą posły­
szał głos, pełen niechęci:

— Nie trzeba było ciągnąć tego mruka.. . .  Całą 
zabawę nam psuje__

Zwrócił się szybko w tę stronę, zkąd głos po­
chodził, ale nie mógł na pewno dostrzedz, kto wy­
powiedział te słowa.

Zdawało mu się, źe to był niejaki Czerski 
z Wołynia, zawzięty jego antagonista, ale nie był 
zupełnie pewny. Zresztą wszyscy wydawali mu 
się w tej chwili zaciętymi jego wrogami, urąga­
jącymi mu swą wesołością, a swojem nieuctwem 
drwiącymi z jego pracy i wiedzy.

Wychylił kieliszek, stojący przed nim i oparłszy 
się łokciami na stole, ukrył w obu dłoniach roz­
palone czoło. Zamknął oczy, ale mimo to, zda­
wało mu się, że widzi wszystkich; zatknął palca­
mi uszy, lecz wrzawę i głosy doskonale słyszał; 
rozumiał nawet, co mówiono, lepiej niż pierwej.

— Upił się, — ktoś szepnął obok niego z szy­
derczym uśmiechem.

Jerzy żachnął się i podniósł głowę, spozierając 
dokoła roziskrzonym wzrokiem.

— Kto śmiał mówić, żem pijany! krzyknął.
Wybuch szalonej wesołości był mu odpowiedzią.
— Cicho! cicho! wołano — gospodarz ma głos!
Rozpoczynała się nowa serya toastów.
Gospodarz, stojąc na środku pokoju, wnosił to­

ast ostatni. Mówił o pracy wspólnej, teoretycznej,

szkolnej, którą przebyto, o dalszej na przyszłość 
pracy praktycznej i o obowiązkach koleżeństwa, 
które obie te prace, szkolną i praktyczną, jednym 
węzłem na całe życie złączyć powinno. Mówił po 
prostu, a serdecznie, nie krasomówczo, a wymow­
nie, nie szukając efektów, a wywierając tak silne 
wrażenie, że pomimo podochocenia trunkiem, 
wszyscy poruszeni nagle umilkli, a potem ser 
decznie ściskać się poczęli w rozrzewnieniu.

Jurek siedział na miej sen. Nie zbliżał się do 
niego nikt i on do nikogo, samotny wśród tego 
tłumu.

— Zapomnieli o mnie — myślał — sądzą, żem 
pijany, głupcy! Serce jego przepełniała coraz wię­
ksza gorycz i coraz silniejsza pogarda dla tych, 
którzy go otaczali., Czuł potrzebę rzucenia im 
w oczy tą pogardą, wypowiedzenia wszystkiego, 
co mu na sercu ciężyło, okazania im całej swej 
wyższości.

Na toast gospodarza odpowiadał teraz inny ko­
lega, mający opinię dobrego mówcy i bardzo zdol­
nego lekarza.

On także mówił o pracy praktycznej, jaka ich 
teraz czeka, a mówiąc o tern, w bardzo efekto­
wnym zwrocie wskazał na obowiązek ciągłych 
studyów, aby posunąć naprzód naukę dla dobra 
ludzkości.

Jurek ironicznie się zaśmiał.
— Nie wam, nie wam — szeptał przez zaci­

śnięte zęby — spełniać takie zadanie, nie wam 
posuwać naprzód naukę, której pierwszych pod­
staw nie znacie!

Czuł, że mówić musi, a trwoga jakaś ogarniała 
go nieprzemożona na myśl o pierwszem słowie, 
które mu wypowiedzieć przyjdzie. Lękał się usły­
szeć brzmienie własnego głosu, serce tłukło mu 
się gwałtownie w piersi, na czoło pot kroplisty 
wystąpił.

Kolega mówić -skończył — ozwały się huczne 
oklaski, ściskano i całowano mówcę. To zelektry­
zowało Jurka.

Powstał nagle, wyprostował się, nalał z butelki 
wina do szklanki, wychylił duszkiem i zaczął 
mówić.

Zrazu głos stłumiony nie rozchodził się wśród 
wrzawy, lecz nagle wrzawa ustała i zaległa cisza.

Wszyscy, zdumieni wystąpieniem Sipajłły, umilkli.
Wśród ciszy głos jego zabrzmiał donośnie i z ka­

żdą chwilą potężniał, wibrując. On blady, z oczy­

ma patrzącemi bezwiednie przed siebie, opierając 
się jedną ręką na stole, mówił energicznie, dobi­
tnie, wyrazami, które potokiem płynąć mu się zda­
wały z ust, przed chwilą ponuro milczących.

Mówił o postępach medycyny, wskazywał kie­
runki, jakiemi iść należało, aby szukać nowych 
dróg, ale zarazem z naciskiem podniósł, źe tego 
nie zdolny uczynić ten, kto ladajakiemi study ami 
uzyskawszy patent lekarza, sądzi się być powo­
łanym do wyrokowania.

— Nie lekarz to będzie—  wołał — lecz par­
tacz, nie dobroczyńca ludzkości cierpiącej, lecz jej 
oprawca!

W ciągu całej mowy Sipajłły panowała cisza. 
Zdumienie ustępowało chwilami miejsca zniecier­
pliwienia a nawet oburzeniu, bo każdy mimowoli 
czuł, że Jerzy, chociaż nie wymienia nikogo, ma 
pewne osobistości, a może cały ogół na myśli, że 
wszystkim zarzuca nieuctwo, sobie tylko przypi­
sując wiedzę.

Sipajłło instynktowo odczuwał usposobienie swo­
ich słuchaczy; rozpłomienionym wzrokiem rzucając 
dokoła, chwytał wyrazy twarzy niechętne albo 
szyderskie i to go jeszcze bardziej podniecało. Co­
raz gwałtowniejsze wyrazy wydobywały mu się 
na usta ze wzburzonej duszy, a taka była siła 
jego wymowy, że trzymała na wodzy oburzenie 
obecnych, którzy milczeli jakby porażeni tym nie- 
niespodziewanym atakiem.

Jerzy mówił ciągle, grożąc zdemaskowaniem 
profesorów i protegowanego przez nich nieuctwa 
młodych lekarzy; mówił jeszcze, ale głos w krtani 
zamierał, krew uderzała falą do głowy, a serce 
bić przestawało. Zachwiał się i całą siłą o stół 
obu rękami się oparł. W uszach szum gwałtowny, 
huczący, tłumił mu brzmienie jego słów własnych, 
przestał słyszeć siebie, a przed sobą nie widział 
nic, prócz mgły szarej, coraz gęstszej, przez którą 
krwawe przelatywały błyskawice.

Stał z otwartemi usty bez głosu i nagle upadł 
na krzesło. I w tejże chwili zdało mu się, iż przez 
szum, jaki mu głowę napełniał przedarł się sza­
lony, głośny wybuch śmiechu. Chciał się porwać, 
nie miał siły, nawet głowy udźwignąć nie mógł, 
która opadła na stół bezwładnie. Nie słyszał już 
nic.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wnętrzne położenie Prus. Prawo dotyczące dotacyi 
szczegóły: Wskutek śledztwa prowadzonego w spra 1 szkolnej w tej kadencyi przedłożonem nie zostanie, 
wie zabójstwa Dra Wulkowicza, niejaki Christo I Rada związkowa zajmuje się nowemi uchwała- 
wymienił Szyszmanowa, jako tego, który znał I mi względem materyj wybuchowych. Uchwały do- 
wszystkie nici procesu. Szyszmanow został na-1 tyczą przesyłania, handlu i przechowywania oraz 
tychmiast aresztowany, oddany naszemu konsula-1 wydawania materyj wybuchowych w obrębie ko 
towi i tam przesłuchany przez ministra policyi, I palń , łomów kamiennych, budynków i zakładów
sędziego śledczego i prokuratora. Ponieważ nie 
wtnność jego i brak udziału w sprawie zostały 
zupełnie udowodnione, Szyszmanow za zgodą 
władz tureckich został wypuszczony na wolność. 
Nic dziwnego, że potem nie życzył sobie zosta­
wać dłużej w Konstantynopolu i wyjechał bez 
przeszkód do Rosyi.“ Trudno zapewne w równie 
lakonicznym opisie zawrzeć tyle obłudy.

przemysłowych. Do materyj wybuchowych nie na­
leżą w myśl nowych uchwał kapiszony i naboje, 
używane do broni palnej, szkła palące i sznury 
zapalne. Uchwały zawierają szczegółowe wska­
zówki względem opakowania i przesyłania mate­
ryj wybuchowych, a handel niemi powierzają ści­
słej opiece policyi. Dozorcy w kopalniach winni
baczyć pilnie, by robotnicy nie zabierali z sobą
materyałów eksplodujących, a bez odnośnego po­
zwolenia policyi nie wolno nikomu, nawet w ce 
lach naukowych dynamitem i podobnemi środka- 

W i e d e ń  28 kwietnia. Dysknsya w Izbie nad I mi operować,
wnioskiem młodoczeskim, względem p o s t a w i e - 1 Deutsche Revue zamieszcza list Juliusza Simona,
n i a  w s t a ń  o s k a r ż e n i a  ministra sprawiedli- w którym tenże proponuje zmonopolizowanie przez 
wości h r. S c h o n b o r n a ,  nastąpić ma we środę, państwo wyrobu materyałów wybuchowych, orga
Przybierze ona podobno szersze rozmiary, gdyżjnizacyę specyalnego korpusu policyjnego dla czu
prawie wszystkie stronnictwa chcą brać udział I wania nad anarchistami, tudzież zawarcie umów 
w dyskusyi. Imieniem lewicy przemawiać będzie I międzynarodowych dla wspólnej akcyi obronnej 
Plener w obronie ministra i ostatecznie postawił P a p y *  29 kwietnia. ( R u c h  a n a r c h i s t y -  
wniosek o przejście do porządku dziennego. Za-1 c z n y). Socyalista Lavy zamierza bezpośrednio 
bierze głos także sam minister Schdaborn i na I po zejściu się Izby poselskiej postawić interpela 
podstawie aktów, oraz z powołaniem się na brzmię-1 cyę w sprawie aresztowań anarchistycznych. - 
nie i ducha ustaw, dowodzić będzie legalności I Aresztowany Francis, którego policya w pierwszej 

rozporządzenia co do założenia sądu po |chwili brała za sprawcę zamachu, nie miał pra-swego
wiatowego w Wekelsdorf. Stanowisko Starocze- 
chów wyłoży w dłuższej mowie prof. Zucker. 
Mowa ta składać się będzie z dwóch części: 
pierwsza zawierać będzie motywa, dlaczego Staro 
czesi nie podpisali wniosku o oskarżenie ministra; 
druga wykazywać będzie nielegalność rozporzą­
dzenia, dotyczącego sądu w Wekelsdorf. Z Mło 
doczechów zapisali się dotąd do głosu: Herold,

wdopodobnie udziału w ostatniej eksplozyi; po 
dejrzenie pada na Gustawa Mathieu i na Piniego. 
Francis jest niebezpiecznym anarchistą, żuchwa 
łym równie jak  Ravachol; był dwa razy karany 
za kradzież; sąd wojenny skazał go nawet na 
śmierć, ułaskawił go jednak potem. Po zamachu 
w koszarach L obai aresztowano Francisa; uwol­
niono go wprawdzie niebawem, ale od czternastu

Pacak i Vaszaty. Imieniem szlachty feudalnej ma I dni poszukiwano go znowu bardzo starannie. Przy
zabrać głos ks. Karol Schwarzenberg.

Imieniem Spincicza wniósł Dr Pattai do trybu 
nału państwa skargę przeciw ministerstwu oświaty 
z powodu usunięcia z posady nauczycielskiej te­
goż deputowanego.

Jako mówców w dyskusyi nad przedłożeniami 
podatkowemi wyznaczył klub młodoczeski posłów: 
Slavika, Herolda i Kaizla.

Do Narodnich Listów  telegrafują, iż k w e s t y a  
w a l u t y  weszła w bardzo poważne stadyum. Ga 
binet stoi wobec wielkich trudności politycznych. 
Od Korony otrzymał polecenie, aby wszystkie

aresztowaniu nadzwyczaj silnego i stawiającego 
opór Francisa publiczność nie popierała wcale po 
licyi; niektórzy brali nawet stronę anarchistów 
Ofiary ostatniej eksplozyi mają się nieco lepiej; 
służąca Very'ego ogłuchła.

Przysięgli w procesie Ravachola podczas nara 
dy oświadczyli się jednomyślnie za tem, żeby nie 
uwzględniać łagodzących okoliczności; kiedy je 
dnak przyszło do głosowania, siedmiu sędziów 
zmieniło zdanie. Z pięciu, którzy wytrwali przy 
pierwotnym swoim poglądzie, dwóch nie miało od 
wagi wracać do sali sądowej. Autorite, podając

przedłożenia walutowe przeprowadził jeszcze w tej j to do wiadomości, dodaje, że gdyby rząd był do-
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Rada państwa.
Najważniejszym wypadkiem wczorajszego posie­

dzenia Izby poselskiej było odczytanie wniosku 
młodoczeskiego o postawienie w stan oskarżenia 
ministra sprawiedliwości, hr. Schonborna. Wniosek 
podpisany jest przez 41 posłów, a treść jego zna­
na z wczorajszego telegramu. Całe zresztą wczo­
rajsze posiedzenie wypełnione było szeregiem od­
powiedzi rządu na rozmaite interpelacye posłów, 
niemające dla kraju naszego znaczenia, a doty­
czące lokalnych spraw innych krajów koronnych, 
tudzież załatwieniem licznych petycyj.

Między innemi dep. G o t z referował o petycyach 
studentów wyższych szkół technicznych w Austryi, 
domagających się przyznania prawa do tytułu 

inżynier" bez względu na szkołę fachową tym 
wszystkim, którzy z dobrym wynikiem złożyli 
drugi egzamin państwowy i przyznania tych poli­
tycznych praw, jakie przywiązane są do tytułu 
doktorskiego. W tej samej sprawie wnieśli pety- 
cyę także słuchacze szkoły fU r Bodencultur. — 
łetyeye popierali posłowie Haberm ann, Exner i 
lofmann v. Wellenbof, a na wniosek Tilszera od­

stąpiono je  rządowi do zbadania i ewentualnego 
wniesienia możliwie najrychlej odpowiednich 
>rzedłożeń do konstytucyjnego traktowania.

Petycyę Stanisława W y r w i ń s k i e g o ,  kance- 
isty sądowego w Sokołowie, o wsparcie, wzglę­

dnie o dodatek drożyzniany, z powołaniem się na 
uchwałę Izby z dnia 25 stycznia, przekazano rzą­
dowi do szczegółowego uwzględnienia. — Petycyę 
Seńki H ł a d y k i ,  właściciela gruntu w Nienowi- 
cach w Galicyi, o odszkodowanie z powodu nie­
winnego zasądzenia na dwunastoletnie ciężkie 
więzienie, odstąpiono rządowi do szczegółowego 
zbadania i rychłego sprawozdania. — Petycyę 
wdowy B r a t o k  z Łomny w Galicyi o zarządze­
nie śledztwa z powodu czynnego znieważenia jej 
syna, służącego w pułku piechoty arcyks. Salva- 
tora Nr 77 w Samborze, odstąpiono rządowi do 
przeprowadzenia szczegółowego i najrychlejszego 
dochodzenia.

Petycyę o prawne uregulowanie terminowego 
handlu zbożem (ref. K r a i ń s k i ) ,  odstąpiono rzą 
dowi z wezwaniem, aby jak  najrychlej przedłożył 
projekt do ustawy względem opodatkowania gieł­
dy zbożowej.

Następne posiedzenie Izby odbywa się w dniu 
dzisiejszym. Na porządku dziennym jest: pierw­
sze czytanie przedłożenia o reformie podatków.

sesyi, chociażby ona trwać miała aż do końca 
czerwca. Rząd węgierski grozi, iż jeśli to nie na 
stąpi, natenczas on samodzielnie ureguluje swój 
system monetarny. Odrzucenie przedłożenia walu­
towego wywołałoby nietylko p r z e s i l e n i e  g a ­
b i n e t o w e ,  ale nawet p r z e s i l e n i e  p a ń s t w o  
w e. Ale właśnie w tak trudnej sytuacyi odmawia 
trójnożna większość usługi hr. Taaffemu. Nawet w 
przy nacisku rządu dałaby się większość dla przed-lmem społeczeństwa, które poświęca
łożeń tylko z trudnością zebrać. Wprawdzie wsku-j i nie umie się już bronić. Czy mu
tek oświadczenia hr. Kuenburga i rozporządzenia 
hr. Schonborna została lewica pozyskaną dla przed 
łożeń, ale właśnie przez to zostało wskazanem sta­
nowisko posłów czeskich. Hr. Taaffe zdaje się 
pojmować, że sytuacya jest poważną i dlatego o- 
świadczono konserwatywnym, iż cały rząd z przy­
jęcia wszystkich przedłożeń walutowych i to je­
szcze w obecnej sesyi czyni k w e s t y ę  g a b i n e ­
t o w ą .  Na uw agę, iż przedłożenia takiej wagi 
wymagają dłuższego studyum, odpowiedziano, iż 
rząd odroczenia, choćby tylko do jesieni, dopuścić 
nie może. Najpóźniej w lipcu musi nastąpić de- 
cyzya. Przedłożenia walutowe wniesione zostaną 
w Izbie najpóźniej do połowy maja i zostaną prze 
kazane osobnej komisy i.

W a r s z a w a  27 kwietnia, (kor. Czasu). Wielu 
właścicieli zakładów przemysłowych i fabryk po­
chodzenia niemieckiego zamierza likwidować swe 
interesa, pomimo ich dobrego stanu. Ma to być 
następstwem ściślejszego wykonywania ustawy 
o cudzoziemach z d. 14 marca 1887 roku, jakie 
od pewnego czasu, blisko od roku, daje się spo 
strzegać. Najwięcej gruntów od Niemców i żydów, 
obcych poddanych, kupują tutejsi włościanie, przy 
jakiej takiej pomocy państwowego banku wło­
ściańskiego. Ogółem nabyli włościanie ziemi w o- 
statnich paru latach na kilka milionów rubli, z któ-

syć silny, aby przysięgłym zagwarantować ich 
bezpieczeństwo, niezawodnie nie okazaliby takiej 
słabości. Siecle pisze, że Paryż osłupiał na w ia­
domość o w erdykcie; czyżby anarchiści mieli pra 
wo twierdzić, że coś się zepsuło w burżoazyi, 
niegdyś tak stałej i tak odważnej. Journal 
Debats stwierdza, iż to, co się we środę o świcie 
rozegrało w pałacu sprawiedliwości, jest sympto-

samo siebie 
brakuje od

wagi, czy inteligencyi ? Prawdopodobnie obu ra ­
zem. Fakt ten nie może znaleść usprawiedli 
wienia.

W nocy rozeszła się nieprawdziwa na szczęście 
wiadomość, że do m, w którym mieszka prokura 
tor Quesnay de Beaurepaire, wysadzony został 
w powietrze. Proces Ravachola w Montbrison od 
będzie się w połowie maja.

Ukazało się pismo ulotne pod napisem: P ier­
wszy maja. Znajdują się tam nazwiska Zoli, 
Richepina, Descavesa, Lafarguea, Scholia i wielu 
innych. Manifest zamieszczony na czele mówi: Mię 
dzynarodowy proletaryat obchodzi po raz trzeci 
dzień pierwszy m aja, a już społeczeństwo burżo- 
azyjne czuje, że podstawy jego się chwieją. Pro­
letaryat udziałem w manifestacyach powinien do­
dać nacisku swoim żądaniom. Najbliższem jego 
zadaniem jest zdobyć sobie Rady gminne, wybie­
rając do nich socyalnych rewolucyonistów.

Rozkaz do armii Freycineta podaje szczegóło 
we przepisy dla zachowania się wojsk w dniu 
1 maja. O ile możności, czynnej interwencyi na­
leży unikać. W razie potrzeby naprzód powinna 
wkraczać kawalerya. Użycie broni dozwolone jest 
dopiero po wezwaniu do rozejścia się. Cała fran 
cuska armia ma być w niedzielę skonsygnowana 
Paryski dyrektor robót publicznych otrzymał po-

rych %. zapłacili z własnych zasobów. Podobnych I lecenie usunąć przed dniem 1 maja wszystkie ka
1 * L u   t__________  • ____  •_- ____1 — I m i n n iA  U w n lrn m a  n n  n l i o n  n  K a n n  i o  n an rO T O T O n W nkontraktów kupna zawierano najwięcej w gubernii 
piotrkowskiej, gdzie też najwięcej mieszka Niem 
ców i żydów obcego poddaństwa. Filia tameczna 
banku włościańskiego wydała włościanom subsy 
dyów w kwocie 1 miliona rubli. Okoliczność ta 
nabiera tem większego znaczenia, że cena ziemi 
jest wysoką, a subsydya bankowe, w porównaniu 
do niej, nieproporcyonalnie niskiemi. Dotąd nie 
wydawano większych subsydyów nad 500 rubli

mienie brukowe na ulicach obecnie naprawianych 
R z y m  24 kwietnia. (Polit. Corresp.) Kto je 

szcze miał pewne wątpliwości co do rzeczywistego 
charakteru polityki kościelnej gabinetu Loubeta, 
ten został zupełnie objaśniony postępowaniem rzą 
du francuskiego przeciw biskupowi z Mende. Cho 
dzi tu , jak  wiadomo, o list pasterski biskupa, 
który przed odczytaniem z kazalnicy dostał się 
wskutek niedyskrecyi do wiadomości rządu. W ta

na rodzinę. Obecnie zaproponował Hurko, aby I kim wypadku wskazanem było inne postępowanie, 
podnieść je do 1000 rubli. t - —

Sprawozdanie ministeryum oświaty za rok 1890 
wykazuje, że w okręgu naukowym warszawskim, 
w porównaniu z innemi okręgami naukowemi, naj­
więcej gimnazyalistów traci prawo składania egza­
minu dojrzałości, pomimo ukończonej klasy ósmej.
Znalazł się pomiędzy dziennikami rosyjskiemi prze­
cież jeden sprawiedliwy, a mianowicie Russkaja  
Ziźń, który dotknął tego bolesnego objawu i wska­
zał jego przyczyny. Zdaniem tego dziennika, po­
chodzi to ztąd , że „nauka w gimnazyach i szko J antykościelnych tendencyj polityki rządowej, gdyż 
łach realnych odbywa się tam w języku rosyjskim, I przez to wielce utrudnioną, jeżeli nie uniemożiiwio- 
zaczynając od klasy pierwszej." To. też zgodnie Iną ,  jest przedsięwzięta od pewnego czasu przez 
z tem twierdzeniem żąda, aby w czterech niższych I Papieża akcya pojednania katolików z Republiką, 
klasach gimnazyów i szkół realnych w Królestwie I Niewątpliwie te zabiegi Watykanu odniosły już 
Polakiem wykładano wszystkie przedmioty w ję-1 wielkie rezultaty, a znaczna część tych katolików, 
zy ku polskim. Dodać przy tem należy, że Russkaja] którzy się dotąd kupili około sztandaru antyrepu-

niż bezwzględne prześladowanie tego księcia Ko 
ścioła. Obecny rząd francuski jednak we wszyst­
kich kwestyach kościelnych stara się przede 
wszystkiem zaspokoić życzenia radykałów, pod 
czas gdy uważa za zbyteczny wszelki wzgląd na 
W atykan i na uczucia francuskich katolików. 
Każdemu, kto chce widzieć, musi być jasnem, iż 
p. Loubet w ten sposób pracuje tylko dla monar 
chistów, których akcyę popiera prześladowanie ka 
tolickiego duchowieństwa i silniejsze zaznaczanie

Ziźń  motywuje to żądanie w sposób gruntowny 
i przekonywujący,nie dotykając wcale ani polity­
cznej, ani narodowej strony tej kwestyi.

B e r l i n  28 kwietnia. Wobec doniesień tak tu 
tejszych, jak  austryackich dzienników, jakoby 
podczas pobytu na dworze niemieckim królestwa 
włoskich, miał przybyć do Berlina także monar­
cha Austro-Węgier, oświadcza Kreuz Ztg  na pod- 
Btawie informacyj, zasiągniętych z kół dworskich, 
iż wiadomość ta jest najzupełniej bezzasadną 

Izba sejmowa, która wczoraj rozpoczęła znowu

blikańskich partyj, byłaby dziś skłonną do zawar 
cia pokoju z Republiką i do zejścia na drogę 
konstytucyjną. Ale czyż nie mają się zachwiać 
ich decyzye wobec czem raz bardziej zaakcento 
wanej nieprzyjażni rządu dla Kościoła ? Można się 
dziwić, że rząd tak wielką i politycznie ważni, 
część ludności, która teraz byłaby skłonną przy 
łączyć się do Republiki, lekkiem sercem odtrąca 
i pcha ją  do opozycyi. Wypadało raczej sądzić, 
iż każdy rząd francuski z Watykanem, który swo 
jemi wskazówkami i radami wyświadczył wielkie

swoją działalność, skończy prawdopodobnie przed I usługi Francyi, zechce iść ręka w rękę i zajmie
końcem maja prace swoje. Pozostają jeszcze do 
załatwienia projekty, dotyczące zniesienia tak 
zwanych ju ra  stolae, zmiana niektórych paragra 
fów ogólnego prawa górniczego, kwestya kolei 
drugorzędnych i, trzeciorzędnych, ordynacya gmin 
wiejskich w prowincyi szlezwicko holsztyńskiej, 
obsadzenie miejsc niższych urzędników w zarzą 
dzie związków komunalnych i ustanowienie do­
datku  do etatu państwowego. Przy noweli górni­
czej usłyszymy krytykę socyalno-politycznego sy-

pełne taktu stanowisko względem duchowieństwa. 
Tymczasem gabinet Loubeta uważa za właściwe 
występować w sprawach kościelnych z nieprzyja 
zną surowością. Polityka kościelna Loubeta jest 
nietylko pozbawioną tolerancyi, ale jest ona także 
niedyplomatyczną, gdyż bez żadnego powodu na 
wiązanie dobrych stosunków między Paryżem 
Watykanem odroczyła i stosunki te oziębiła. W ja 
kim stopniu te stosunki się pogorszyły, świadczy 
o tem zapowiedź, iż Papież będzie się czuł zmu

stemu rządu pruskiego, a przy rozprawach nad I szonym ogłosić protest przeciw postępowaniu rządu 
dodatkiem etatowym omawianem będzie całe we-'francuskiego.

Poseł K o z ł o w s k i  żądał, aby przewodniczący 
poczynił do rządu kroki celem zapewnienia się, 
iżby rząd w projekcie budżetu na rok przyszły 
zamieścił taką kwotę, jako zasiłek roczny ze skarbu 
jaństwa dla podnoszenia chowu bydła w Galicyi, 
jaką Sejm uchwalił na ten cel ze skarbu krajo­
wego, t. j. 30.000 złr. Uchwalono, aby starał się 

to przewodniczący Koła wraz z polskimi człon­
kami komisyi budżetowej.

Poseł hr. S t a d n i c k i  przypomniawszy, że po­
mimo domagania się Koła, iżby w Galicyi urządzono 
wojskowy zakład chowu źrebiąt (Fohlenhof), nie 
urządzono dotychczas w kraju naszym takiego za­
kładu, wniósł, aby się o to upomnieć. W krótkich 

tego powodu rozprawach wyjaśniono, że rząd 
zamierza taki zakład urządzić w Nadwórnie, ku- 
nonej niedawno na własność państwa.

Przewodniczący zamknął posiedzenie po godzi­
nie 10 wieczór.

E R O I I K A .

Z Kola polskiego.
Korespondencya „Czasu."

W i e d e ń  28 kwietnia.

w
z posiedzenia Koła 
w przeszłym liście.

Uzupełniam sprawozdanie 
dniu 26 t. m., skreślone 

W dalszych rozprawach o przyszłem postępowa 
niu posłów polskich przy pierwszem czytaniu 
w Izbie rządowego projektu ustaw, reformujących 
podatki bezpośrednie, po przedłożeniu przez prze­
wodniczącego Jaworskiego wniosków, przytoczo­
nych w przeszłym liście, przemawiał poseł S z c z e -  
p a n o w s k i .  Oświadczył się w zasadzie za pro 
jektowaną reformą podatków, a w szczególności 
za zaprowadzeniem podatku osobisto dochodowego. 
Polemizował z twierdzeniem posła Kozłowskiego, 
akoby nawet w Anglii podatek ten obciążał da 
eko więcej dochód z gruntu i z nieruchomości, 

niż z kapitałów ruchomych i starał się wykazać, 
że podatek dochodowy w Anglii obciąża porówno 
dochód z ziemi i z kapitałów. Przyznał, że słabą 
stroną projektowanej reformy jest, iż krajowi nie 
daje należytego udziału w dochodach z podatków; 
jednak nie sądził, aby dochody krajów, mianowi­
cie uboższych, doznały przez projektowaną refor­
mę, choćby przyjętą była bez zmiany, takiej ujmy, 
jaką wykazywali posłowie Chrzanowski i Abra- 
hamowicz. Zgadzał się, aby przemawiający w Izbie 
w imieniu posłów polskich ograniczył się na wy­
rażeniu w ogólnikowy sposób zapatrywań Koła 
polskiego na projektowaną reformę, a nie zapu 
szczał się w szczegóły i unikał wyrażeń, z któ- 
rychby mylne wysnuto wnioski.

Poseł R u t o  w s k  i witał z radością projekto­
waną reformę podatków i zaprowadzenie podatku 
osobisto dochodowego a zniżenie zarobkowego, co 
ma wielką socyalną doniosłość. Nie chciałby, aby 
przy pierwszem czytaniu występowano w imieniu 
Koła z zarzutami, któreby pomogły innym stron­
nictwom do zwichnięcia całej reformy.

Poseł C z e c z  zwrócił uwagę, że projektowana 
ustawa o podatku zarobkowym mieści przepisy, 
które mogą bardzo obciążyć gospodarzy rolnych, 
tak małych, jak  większych, albowiem wiele za 
truduień z gospodarstwem rolnem ściśle połączo 
nych, poczytuje projektowana ustawa za oddzielny 
zarobek, z którego dochód obciąża podatkiem za 
robkowym. Naprzykład, jeżeli gospodarz rolny 
utrzymuje na swojem gospodarstwie większą ilość 
bydła, niż ustawa oznacza za potrzebną do ster 
koryzacyi pól (jedna sztuka bydła na półtora 
hektara t. j. na 21/* m orgi), w takim razie trzy 
manie tej przewyżki co do ilości bydła poczytuje 
ustawa za oddzielny zarobek, który ulega podat 
kowi zarobkowemu.

Przemawiał jeszcze poseł L e w a k o w s k i ,  ale 
jedynie aby oświadczyć, że nie życzy sobie, 
iżby w imieniu Koła zabrał głos w Izbie posei 
Abrahamowicz, bo będzie, według jego twierdze 
nia gołosłownego, bronić tylko interesów własno 
ści gruntowej.

Ostatni głos miał poseł A b r a h a m o w i c z ,  który 
odpowiadając posłowi Szczepanowskiemu wykazał, 
iż uzasadnionem zupełnie jest twierdzenie, że pro 
jektowane ustawy dają krajom nierówny a niedo 
stateczny udział w dochodach z podatków, przy 
znając każdemu krajowi 20%  dochodu z podatku 
osobisto dochodowego, pobranego w tymże kraju, 
W krótkich słowach odparł zarzut posła Lewa 
kowskiego, nieoparty na niczem, gdyż w mowie 
jego poprzedniej o projektowanej reformie nie 
można znaleść nawet pozoru do zarzutu, z któ 
rym wystąpił p. Lewakowski.

Po zamknięciu rozpraw, Koło przyjęło jedno 
myślnie wnioski, przedłożone przez przewodniczą­
cego, a które przytoczyłem w liście poprzednim

Poseł R o 8 z k o w s k i przedstawiwszy, że w bu 
dżecie wydatków na r. b. nie zamieszczono żadnej 
kwoty na urządzenie pola doświadczalnego, nie 
odzownego dla wydziału rolnictwa w Uniwersytecie 
krakowskim, wniósł, aby Koło przedsięwzięło ot 
powiędnie starania u ministra oświecenia, iżby 
jeszcze w r. b. wyznaczył z funduszów, któremi 
rozporządza, parę tysięcy złr. na urządzenie tego 
pola. Wniosek ten, poparty przez posłów Chotkow- 
skiego i Chrzanowskiego, Koło przyjęło.

K r a k ó w  29 kwietnia.

Doroczne nabożeństwo W 31-szą rocznicę za­
łożenia Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra 
kowie odprawionem zostanie w dniu 2 maja b. r.

godzinie 11 rano w kościele św. Floryana na Kle 
parzu.

Mowę kandydacką prof. Dra Milewskiego, wy­
powiedzianą na zgromadzeniu wyborców w Stanisła­
wowie, podajemy dziś w całości w osobnym dodatku, 
wydanym i podpisanym przez redakcyę Dziennika  
Polskiego.

Podziękowanie. J. Wielm. Zygmunt hr. Pu- 
słowski złożył 500 rubli na budowę Domu Akade 
mickiego. Za ten znakomity dar, obywatelski korni 
tet opiekuńczy Domu Akademickiego, w myśl uchwały, 
powziętej na posiedzeniu w dniu 26 b. m., wyraża 
niniejszem szlachetnemu ofiarodawcy publiczne po 
dziękowanie. P rof. D r Korczyński.

Nowe gmachy uniwersyteckie. Jak się dowia­
dujemy, budowa zakładu patologicznego wraz z za 
kładem fizyologicznym i farmakologicznym oraz za 
kładem medycyny sądowej, na gruncie szpitala św. 
Łazarza od strony Grzegórzek, jest już stanowczo 
zdecydowaną, albowiem ministerstwo zatwierdziło już 
szkice na rzeczone gmachy i poleciło niezwłocznie 
wypracować szczegółowe plany, aby budowa jak naj 
rychlej rozpoczętą być mogła.

Na listę obrońców w sprawach karnych wpi­
sany został Dr Leon Filimowski.

Śluby. W kościele parafialnym w Piaskach na 
Kujawach pobłogosławiony został związek małżeński 
pomiędzy p. Janem Chłapowskim z Lgninia, a panną 
Zofią Jaczyńską z Piasków.

We środę odbył się w Trzebini ślub panny Maryi 
Baranowskiej, córki państwa Józefów Baranowskich, 

wnuczki powszechnie szanowanego prezesa krakow- 
Izby handlowej, p. Teodora Baranowskiego, 

p. Drem Józefem Górskim. Związek małżeński po­
błogosławił X. kanonik Wojs, który też od ołtarza 
serdecznemi słowy przemówił do młodej pary, wi 
żując jej przyszłe zadania i obowiązki. Po ceremonii 
kościelnej podejmowali u siebie państwo Baranowscy 
liczne grono gości weselnych.

Jutro pobłogosławionym zostanie w kościele 0 0 . 
Jezuitów we Lwowie związek małżeński p. Jana 
Łępkowskiego, praktykanta konceptowego przy Na 
miestnictwie, z panną Jadwigą Micińską, córką Dra 
Wacława i ś. p. Matyldy z Wereszczyńskich Miciń- 
skich.

Wczoraj odbył się we Lwowie w kościele Panny 
Maryi Śnieżnej ślub panny Łucyi Salomei Szumskiej, 
córki p. Teofila Szumskiego, literata i współpraco 
wnika Gazety Lwowskiej, z panem Drem Józefem 
Hendigerym, literatem z Warszawy.

Przedwczoraj w kościele Panny Maryi w Poznaniu 
X. Arcybiskup Stablewski, w asystencyi biskupów X. 
Dra Likowskiego i X. Andrzejewicza, pobłogosławił 

k małżeński pomiędzy hrabianką Maryą Miel- 
żyńską, córką hr. Józefa i Emilii z hr. Bnińskich 
małżonków Mielżyńskich z Iwna, a panem Zygmun­
tem Kurnatowskim z Przysieki, synem pp. marszał 
kowstwa Stanisława i Eleonory z Potworowskich mał 
żonków Kurnatowskich z Pożarowa. Młodej parze na 
desłali błogosławieństwo Ojciec św., X. Kardynał hr. 
Ledóchowski, Arcybiskup lwowski X. Morawski i inni 
dostojnicy kościelni.

W Warszawie, w kościele św. Józefa (po-Karme 
lickim), X. Zygmunt Chełmicki pobłogosławił związek 
małżeński panny Eugenii Zaorskiej z Drem Wacła 
wem Sobierańskim, docentem Uniwersytetu w Mar­
burgu i autorem wielu prac naukowych.

W niedzielę pobłogosławiony został w kościele PP 
Wizytek w Warszawie związek małżeński pomiędzy 
hr. Michałem Czarneckim, obywatelem z W. Ks. Po 
znańskiego, a synem Zygmunta hr. Czarneckiego 
Maryi z Giżyckich, z panną Teresą Okęcką, córką 
Władysława i Maryi z Czorbów.

Wystawa przemysłu budowlanego we Lwowie 
P. prezydet miasta Dr Szlachtowski, przewodniczący 
miejscowego komitetu rzeczonej wystawy, zaprosi 
członków tego komitetu już w tych dniach na posie 
dzenie. Pośpiech w pracach miejscowego komitetu 
jest wskazany, albowiem termin zgłoszeń przedmio 
tów na wystawę upływa w czerwcu, a w tym kie 
runku właśnie komitet tutejszy prawdziwe usługi od 
dać może, pośrednicząc przy zgłaszaniu przedmiotów 
i wpływając na jak najliczniejsze zgłoszenia. Pośpiech 
jest dalej wskazany tem, że termin otwarcia wystawy 
oznaczony jest na dzień 1 września b. r. Jak się do 
wiadujemy, przemysłowcy nasi obeślą licznie wysta 
wę i przygotowują na takową swoje wyroby.

—  Prowincyałem zakonu Dominikanów w krajach 
austryackich, z wyjątkiem Galicyi, został wybrany 
na odbytej w Wiedniu kapitule, O. Paweł Maryan 
Toggenburg, urodzony w roku 1852.

— Pożary. W gminie Swidowa, w pow. czortkow 
skim, spłonęły dwie zagrody włościańskie, szkoda 
1.100 złr. —- W Horbkowie, w pow. sokalskim, zgo 
rzał dom mieszkalny z zabudowaniami gospodarczemi 
szkoda 1.600 złr.; podpalacza, sługę właściciela, areszto 
wano. — W przysiółku Mielniki ad Perwiatycze, 
w powiecie sokalskim, spłonęły cztery zagrody wło 
ściańskie, szkoda 5.000 z łr., w części ubezpieczona 
w krakowskiem Towarzystwie ubezpieczeń. — W Ra 
cławicach, w powiecie niskim, zgorzały dwa domy 
mieszkalne, stajnie itd., szkoda nieubezpieczona wy 
nosi 1.570 złr. W pożarze tym postradał życie paro 
bek Józef Bartoszek, podczas ratowania bydła ze staj 
ni. — W Sromowcach niżnych, w pow. nowotarskim, 
zgorzało 22 gospodarstw włościańskich. Starostwo 
w porozumieniu z Wydziałem powiatowym, zarządziło 
akcyę ratunkową dla pogorzelców.

— Rabunki. W nocy z 4 na 5 b. m. niewyśle 
dzeni dotąd sprawcy napadli na strażnika kolei Pań 
stwowej w budce Nr 77 na terytorium gmińy Pa

wełcze (na linii Stryj Stanisławów) i ubezwładniwszy 
go uderzeniem w głowę, zrabowali g o ; zabrali mia- 
nowicie z budki 120 złr. gotówką, ubranie i t. a 
Źandarmerya tropi złoczyńców.

W Cieszanowie, w nocy z d. 17 na 18 b. m. nie- 
wykryci jeszcze zbrodniarze wtargnęli do cerkwi gr. 
kat. i zabrali ztamtąd złoty kielich wartości 120 złr.' 
złoty postument i nakrywkę kielicha wartości 150 złr/ 
tudzież inne kosztowne przedmioty, a hostye wysy­
pali na dziedzińcu cerkiewnym. Władze zarządziły 
śledztwo.

- Zm iana  własności. Dobra Cisną, w powiecie 
liskim, liczące sześć wsi i około 8,000 morgów ob­
szaru, przeważnie lasów, niegdyś majątek Fredrów 
później Prusaków: Arnima i Lippego von Tauschnitz, 
przeszły na własność p. Hermana Czecza de Linden- 
wald, marszałka powiatu bialskiego i posła do Rady 
państwa.

— Dar. Najj. Pan udzielił ze swej prywatnej 
szkatuły Zakładowi szpitala SS. Miłosierdzia w Bur- 
sztynie, zapomogi w kwocie 200 złr.

— Ks. Ferdynand bułgarski przybył onegdaj 
Zofii do Wiednia w towarzystwie tajnego radcy

dworu Fleischmanna i ochmistrza hr. Forasa. Książę, 
który wybornie wygląda, udał się z dworca wprost 
do pałacu Koburgów, a wieczorem wyjechał do Lu­
gano, gdzie się spotka z matką swą księżną Kle­
mentyną. Z Lugano uda się książę ze swą matką 
do Cannes, gdzie weźmie udział w przypadającej na 
dzień 3 maja uroczystości złotego wesela ks. Ernesta 
Koburga.

- Hr. Hartenau (ks. Aleksander Battenberg), 
dotychczasowy pułkownik i komendant 27 pułku pie­
choty w Gracu, został mianowany jenerał-majorem

komendantem 11 brygady piechoty.
—  P o żar  W Wiedniu. W nocy ze środy na czwar­

tek zagrażała stolicy Monarchii wielka klęska; jedy­
nie dzięki zupełnemu brakowi wiatru nie spłonęła 
jedna z piękniejszych dzielnic Wiednia. Pożar, któ­
rego przyczyny są dotychczas niewyjaśnione, pochło­
nął znajdującą się na Praterstrasse „Wielką panora­
mę wiedeńską,* Gwidona Heima; pomiędzy innemi 
spalił się doszczętnie wielki obraz profesora Brunona 
Piglheina przedstawiający Ukrzyżowanie. W pobliżu 
miejsca pożaru znajdują się magazyny firmy Schnei­
der z wielkiemi zapasami oleju, oraz cyrk Renza. 
Niebezpieczeństwo groziło także Karlteatrowi, maga­
zynom kolei północnej i drewnianym budynkom na 
Praterze. Energiczny ratunek przeszkodził strasznemu 
nieszczęściu.

— Defraudacya. Karol Feigerle, sekretarz kance- 
laryi ambasady austro-węgierskiej przy włoskim dwo­
rze, sprzeniewierzył, za pomocą fałszowania ksiąg 
w ciągu dwóch lat sumę 20,000 lirów i 3,000 złr. 
Sąd wiedeński, przed którym wczoraj stawał Feigerle, 
skazał winnego na 18 miesięcy ciężkiego więzienia.

-  M argrabia Zygmunt Wielopolski wybrany zo­
stał w tych dniach na zgromadzeniu Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w Królestwie, w Kielcach 
odbytem, prezesem dyrekcyi szczegółowej kieleckiej.

-  T ea tr  włoski w W arszawie. W pierwszych 
dniach maja przybywa do Warszawy trupa drama­
tyczna włoska, zostająca pod kierunkiem tragika 
Andrea Maggi. Towarzystwo zatrzyma się tam przez 
10 dni i wystąpi na scenie teatru Wielkiego kilka­
krotnie. Repertuar stanowią przeważnie dzieła kla­
syczne (Szekspira) i celniejsze włoskie.

-  Ciekawa statystyka, p. Wład. Szenmann w War­
szawie przygotował statystykę notowanych przez wła­
dzę policyjną wypadków wścieklizny psów. P. S. 
utrzymuje, iż z chwilą zniesienia kagańców, wypadki 
tej strasznej choroby znacznie się zmniejszyły.

-  Herbata krajowa. Jeden z mieszkańców Płocka 
obmyślił mieszaninę z ziół krajowych, która, zdaniem, 
jego, w zupełności jest zdolną zastąpić tanią herbatę 
dla klasy uboższej. Wynalazca przyjechał do War­
szawy, celem naradzenia się z lekarzami, o ile nowa 
herbata zasługuje na rozpowszechnienie, a w razie 
pomyślnego rozwiązania prób wystąpi o prawo wła­
sności.

-  Importowany nauczyciel. Czytamy w Kuryerze 
Poznańskim: Przysłany z Westfalii nauczyciel na­
zwiskiem Richter, katolik, do katolickiej szkoły 
w Gościeszynie, nie postarawszy się wcale u swego 
duszpasterza o dyspenzę, wziął za żonę protestantkę. 
Ślub odbył się w zborze protestanckim w Rogowie 
i to we czwartek zaraz po Wielkiejnocy ; w ten sam 
dzień wyprawiano wesele przy tańcach, a więc w cza­
sie przez kościół surowo zakazanym. Czyż może zba­
wienny wpływ wywierać na dzieci katolickie taki 
nauczyciel katolik, który publicznie śmie lekceważyć 
sobie jak najwyraźniejsze przepisy swego kościoła?

-  Z Berlina. Cała Steglitzerstrasse i sąsiedztwo 
były w dniu 26 b. m. zelektryzowane niezwykłą uro­
czystością ślubną. Przed kaplicę na Johannestisch za­
jechał ssereg pojazdów, z których wysiedli odświętnie 
ubrani goście weselni. Panem młodym był Chińczyk, 
który przyjął katolicyzm, nie porzucił jednak swego 
stroju narodowego.. We wspaniałem ubraniu z żółtego 
i niebieskiego jedwabiu, z długim, czarnym warko­
czem kroczył pan młody obok młodej, przystojnej 
Berlinki. Jestto podobno pierwsze małżeństwo chińsko- 
berlińskie.

-  Z Paryża. Druga córka Boulangera, Helena, 
wychodzi za mąż za p. Augusta de Soety, jednego 
z najbogatszych właścicieli dóbr ziemskich w Pikardyi.

-  W Paryżu zmarł słynny bankier amerykański 
Astor, zostawiając kilkaset milionów majątku.

-  Jubileusz -Zgromadzenia 0 0 .  Zm artwych­
wstańców. W pierwsze Święto Wielkanocne obcho­
dził dom główny Zgromadzenia 0 0 . Zmartwychwstań­
ców w Rzymie dzień pamiątkowy pięćdziesięcioletnie­
go swego istnienia. Dnia 17 kwietnia 1842 roku zło­
żyli bowiem pierwsi jego fundatorowie śluby swe 
zakonne. Tegoż dnia rano w katakumbach św. Se- 
bastyana w Rzymie grono młodych polskich kapła­
nów złożyło za zezwoleniem władzy kościelnej uro­
czyste swe śluby na ręce O. Piotra Semenenki. Do 
pierwszych założycieli Zgromadzenia, oprócz O. Se- 
meDenki, należeli: 0. Hieronim Kajsiewicz, O. Józef 
Hube i O. Karol Kaczanowski. Nowe Zgromadzenie 
przyjęło od dnia uroczystego, w którym się ukonsty­
tuowało, nazwę braci od Zmartwychwstania Pana Na­
szego Jezusa Chrystusa. Ku uczczeniu pamięci pierw­
szych Zgromadzenia fundatorów, członkowie zakonni 
postanowili wystawić w rzymskim kościele zakonnym 
skromny pomnik jubileuszowy. Pomnik ten w pierw­
sze Święto Wielkanocne przez kardynała X. Ledó- 
chowskiego uroczyście poświęcony został, w obecno­
ści członków domu rzymskiego i licznie na święta de 
miasta świętego przybyłej kolonii polskiej. Pomnik 
ten tworzy skromna, lecz pełna artystycznego powa­
bu płyta marmurowa, dłuta znanego polskiego arty­
sty, Piusa Welońskiego. Płytę tę marmurową, koloru 
czarnego, z napisem łacińskim, złotemi wyrytym lite­
rami, umieszczono w ścianie kościoła 0 0 . Zmartwych­
wstańców, przy lewem wejściu, obok chrzcielnicy dłut* 
Brodzkiego, Pomnik ten został wzniesiony kosztem 
wszystkich domów Zgromadzenia, na ogólne ich ży­
czenie, trudem zaś i staraniem obecnego jenerała za ­
konu, O, Waleryana Przewłockiego.



CZAS z Soboty 30 K w ietnia 1892.

W Neapolu ogromne wrażenie wśród ludności 
wiła zarządzona sądownie ekshumacya zwłok 

s?r riej nagle po 11-letniem  pożyciu małżeńskiem 
f^eżnei Montesarcliio, po której mąż dziedziczy 6 
p io n ó w  lirów. —  Zachodzi podejrzenie gwałtownej

ŚDUer°Ńaiszybszą jaz(ję z Ameryki do Europy od-
ł parowiec „Teutonic“ z linii White Star, który 

19 b ni. zawinął do Queenstown. Przepłynął on dro- 
!  z Sandy Hock, mającą 2.900 mil długości, w prze- 

Yagu 5 dni 23 godzin i 28 minut.
!_  Największym statkiem wojennym na świecie 

g być świeżo wykończony w warsztatach angielskich 
fam ilies . “ Kolos ten mieści w sobie 78 maszyn 
"arowych, o najróżnorodniejszem przeznaczeniu, a do­
kładniejsze jeszcze pojęcie daje o rozmiarach statku 
s z c z e g ó ł ,  iż składowe jego części spaja 2  miliony 
nitów, ważących razem 6.000 cetnarów.

 Nekrologia. Józef C z a j k o w s k i ,  inspektor
c k. policyi w Krakowie, przeżywszy lat 3 9 , umarł
tu dnia 28 b. m.

__ Józef Lubicz K o ś m i ń B k i ,  były obywatel 
Król. Pol., urodzony w 1 8 2 4 , umarł tu d. 29 b. m.

Repertuar teatru krakow sk iego .
W sobotę 30 b. m. (wznowienie): Ożenić się nie I 

m0qę komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry (ojca) i 
po raz pierwszy: Mąż poeta, fragment dramatyczny 

1 akcie Kazimierza Tetmajera.
W niedzielę 1 maja: Uriel Akosta, tragedya w 5 

aktach Gutzkowa. Pierwszy występ p. Ruszkowskiego.

—  Dnia 28 kwietnia pochmurno, parokrotnie dro­
bny deszcz; termometr od —j-4'4 doszedł do -|-15*3 C. 
Barometr opada; o godzinie 7-mej rano dnia 29 kwie­
tnia stan jego był 738 9 mm., termometru -j-11’6 C. 
Wiatr wschodni.

W sobotę dnia 30  kwietnia: św. Katarzyny Sen. p.

S p r a w y  s ą d o w e .

kującego wchodzili radcy pp. Heyderer (przewo 
dniczący), Spędakowski, Fliger i Nitarski. Dziś
0 g. 3 po południu przewodniczący p. Heyderer 
ogłosił wyrok.

Iwana Bławnszczaka, oskarżonego o zbrodnię 
oszustwa przez złożenie podczas rozprawy fałszy­
wego świadectwa, uwolniono od oskarżenia.

Stefana Gojmana, Iwana Gagaluka, Tanasa Wc- 
lańskiego, Semena i Onufrego Gliganów oraz Iwa 
na Tomaka uznał trybunał winnymi zbrodni o- 
szustwa, popełnionej przez złożenie fałszywych 
zezpań przed delegowaną komisyą śledczą w Za­
leszczykach i skazał: Gojmana na dwa miesiące 
więzienia, Iwana Gagaluka na 3 miesiące wię­
zienia, resztę zaś każdego na 4 miesiące wię­
zienia.

Jana Baumana i Franciszka Mulaka, których 
proknratorya oskarżyła również o zbrodnię oszu­
stwa przez namawianie wyżej wymienionych do 
fałszywego zeznania, uwolniono od oskarżenia i 
ponoszenia kosztów postępowania sądowego.

Prokurator p. Heldenburg zgłosił zażalenie nie­
ważności z powodu uwolnienia Baumana, Mulaka
1 Bławnszczaka. Obrońcy zastrzegli sobie trzy dni 
do namysłu.

Dział ekonomiczny.

K raków  29 kwietnia.
{Morderstwo).

Przed tutejszym trybunałem przysięgłych roz: 
poczęła się wczoraj rozprawa przeciw Tomaszowi 
Jorczyńskiemu, rodem z Piwniczny ad Stary Sącz, 
lat 52 liczącemu, bezdzietnemu, wyrobnikowi, oskar­
żonemu o zbrodnię morderstwa, spełnioną na wła­
snej żonie Maryannie Jurczyńskiej w dniu 5 pa­
ździernika r. z. Z Jurczyńskim siedzi na ławie 
oskarżonych Maryanna Magierówna, rodem z Suł­
kowic, lat 36 licząca, stanu wolnego, oskarżona 
o współwinę w zbrodni morderstwa, spełnionego 
na Maryannie Jurczyńskiej.

Według aktu oskarżenia, Tomasz Jnrczyński, 
po wysłużeniu w wojsku, ożenił się z Maryanną 
w listopadzie 1869 r. Nieszczęśliwe było pożycie 
małżeństwa, Jurczyńska bowiem miała się oka­
zać niewierną żoną, a przytem pić i trwonić pie­
niądze. Jurczyński starał się sprowadzić żonę z tej 
drogi złej, lecz wszystkie przyrzeczenia poprawy 
pozostały czczem słowem. Uciekł się więc Jur- 
ezyński do bicia żony, wskutek czego zabrała mu 
ona 15 złr. i uciekła z domu. To stać się miało 
przed 8 laty. Maryanna Jurczyńska również na 
rzekała na swojego męża Tomasza, że ją  bije, a 
prócz tego utrzymuje stosunki z innemi kobietami. 
Śledztwo wykazało, że obwiniony Tomasz Jnr­
czyński od dłuższego czasu pozostawał w bardzo 
bliskich stosunkach z Maryanną Magierówną. Na­
turalnie, iż Jurczyńska niechętuem okiem patrzyła 
na Magierównę; z drugiej strony Tomasz Jur 
czyński i Magierówna szukali sposobu, by się 
jtony Jurczyńskiego pozbyć.

Szczegółowo opisuje akt oskarżenia, jak obwi­
nieni używali niejednokrotnie różnych środków, by 
otruć Jurczyńską. Trucizny dostać nie mogli, a 
więc złe zamiary pełzły na niczem. Ostatecznie 
w poniedziałek dnia 5 października r. z. Jurczyń­
ski wywabił podstępnie swoją żonę na plac pusty 
za ulicą Dajwor i tam spełnił morderstwo. Opatrz­
ność zrządziła, że całą straszną scenę mordu wi­
dział naocznie świadek Walenty Matyasik. Wie­
czór ów był dość jasny i Matyasik widział, jak 
znany mu z widzenia wyrobnik (później rozpoznał 
Jurczyńskiego), nalał z flaszki do kieliszka wódki, 
napił się sam, a potem nalawszy drugi kieliszek, 
podał siedzącej obok niego kobiecie, która wódkę 
wypiła. Następnie mężczyzna objął nagle lewą 
ręką kobietę za kark, prawą zdjął czapkę z gło­
wy i tą czapką zatkał usta kobiecie i rozpoczęła 
się straszna scena mordu. Zdjęty trwogą Matyasik, 
uciekł na ten widok i zobaczył, że na drodze 
stała jakaś kobieta, którą ma być Magierówna. 
Nazajutrz znaleziono Jurczyńską nieżywą; lekarze 
orzekli, że umarła z uduszenia, że uduszenie to 
było gwałtowne i że ma złamanych 7 żeber.

Dzisiaj trybunał z ławą przysięgłych dokonał 
oględzin miejscowości, gdzie morderstwo spełnione 
zostało. Rozprawa, której przewodniczy p. radca 
R y b a k i e w i c z ,  zastępuje prokuratoryę Dr Cie-  
s z y ń s k i ,  ukończy się prawdopodobnie w dniu 
jutrzejszym. _________

Sprawozdanie z  targu zbożowego na Kleparzu 
K w a k ó w  29 kwietnia.

Ceny tutejsze w stosunku do innych rynków 
zbożowych są za wysokie, ażeby wywóz na wię 
kszą skalę mógł się opłacać, dlatego odbyt ogra 
niczony do potrzeb mniejszych, jest mały, a ceny 
zwolna i stopniowo, ale obniżają się ustawicznie. 
Na targu dzisiejszym popyt na pszenicę był na­
wet dosyć ożywiony, lecz ponieważ na innych 
targach panuje wogóle usposobienie bardzo słabe, 
więc mimo to ceny ostatnie zaledwie utrzymać się 

j zdołały, a gorsze gatunki sprzedawano nawet ta­
niej. Odbyt na żyto był natomiast bardzo mały, 

'a  ceny również raczej się obniżyły. Sprzedaż 
jęczmienia utrudniona. Owies utrzymuje się w je­
dnakowej cenie.

Płacono za pszenicę białą od 11-— do 11 *40 złr., 
za czerwoną od 10*75 do 11*30 złr., za żółtą od 
10 75 do 11*30 złr.; za żyto od 9 40 do 10*— złr.; 
za jęczmień browarny od 8*— do 8*40 złr.; na

Ikaszę od 7*— do 7*40 złr.: za owies o d  do
 złr.; za wykę od 6 25 do 6*60 złr., konicz
czerwony od — do — złr., biały od — do — złr. — 
wszystko za 100 kilogramów.

Rzym  29 kwietnia. Dochodzą tutaj ciągle 
wiadomości z różnych miast o zamachach dyna­
mitowych. W Livorno pękła wczoraj bomba obok 
seminaryum, lecz nie zrobiła szkody. Aresztowano 
40 osób. W Faenzy eksplodowała w kanale pod 
budynkiem prefektury petarda dynamitowa. Budy­
nek uszkodzony. 7 osób aresztowano.

M edyolan 29 kwietnia. Książę Ferdynand 
bułgarski zachowuje podczas swego pobytu we 
Włoszech najściślejsze incognito. Zapewniają, że 
książę prosił króla Humberta, aby go zechciał u- 
sprawiedliwić, że ze względu na obecną sytuacyę 

[polityczną nie odwiedzi króla w Rzymie.
Paryż 29 kwietnia. Socyaliści przygotowują 

na 1 maja wielkie demonstracye. Zgromadzenie 
socyalistów odbędzie się na przedmieściu Belle­
ville, bo w mieście nie mogli dostać żadnej sali.

Paryż 29 kwietnia. Dzienniki wyszydzają 
ostatnie oświadczenie Loubeta, nazywając go kom- 
pletnem zerem. — Prefekt policyi Lozć zapewnia, 
że dzień 1 maja przeminie w Paryżu spokojnie.

Londyn 29 kwietnia. Z Waszyngtonu dono­
szą: W orędziu do senatu oświadcza Harrison, że 
obecnie nie może przedłożyć senatowi koresponden- 
cyi, przeprowadzonej z obcemi mocarstwami w spra­
wie zwołania międzynarodowej konferencyi, celem 
uregulowania waluty srebra. Prezydent wyraża 
przy tej sposobności przekonanie, że użycie sre­
bra, jako materyału monetarnego przysporzy do­
brobytu narodom, trudniącym się handlem. Rząd 
Unii przeto nie zaniedba żadnej korzystnej spo 
sobności, aby dojść do tego celu, a przynajmniej 
zapewnić srebru szersze pole użycia.

Petersburg* 29 kwietnia. Minister Wysznie- 
gradzki, który zamierzał z Krymu, gdzie teraz 
bawi, udać się do córki swojej w Sztokholmie, 
powróci wprost do Petersburga, z powodu nawału 
pracy w ministeryum. Przyjazd jego zapowiedzia­
ny jest na dzień 6 czerwca.

Telegramy biura koresp.

Lwów 28 kwietnia. 
(Malwersacye w gorzelni zaleszczyckiej). 

Rozprawa trwała dni dziewięć. Ogółem prze 
słuchano 37 świadków. W skład trybunału wyro

Telegramy własne „Czasu“.
W iedeń 29 kwietnia. Wieści o zjeździe Ce­

sarza Franciszka Józefa z królem Humbertem 
w Berlinie są nieprawdziwe. Są to tendencyjne 
wiadomości, w tym celu rozszerzane, aby w razie, 
gdyby nie zostały zaprzeczone, wyciągać z nich 
wnioski dla trójprzymierza szkodliwe. Trudno je­
dnak, aby rządy ciągle każdej mylnej pogłosce 
zaprzeczały.

W iedeń 29 kwietnia. Sesya Rady państwa 
trwać będzie teraz przeszło dwa miesiące tj. przez 
maj i czerwiec, gdyż rząd chce w tej sesyi prze­
prowadzić uchwalenie ustaw, tyczących się wie­
deńskich zakładów komunikacyjnych, oraz wszy­
stkich przedłożeń walutowych. Projekty ustaw wa­
lutowych mają być przedłożone Izbom około 8 
maja. Dotychczas przedłożył rząd posłom druki, 
zawierające różne objaśnienia i daty statystyczne, 
dotyczące regulacyi waluty, oraz sprawozdanie 
z ankiety walutowej.

Dyskusya nad wnioskiem młodoczeskim w spra­
wie postawienia ministra Schonborna w stan o- 
skarżenia nastąpi w Izbie we środę. Z Polaków 
nie będzie nikt przemawiał.

W iedeń 29 kwietnia. W kołach parlamen­
tarnych napotkało doniesienie, iż Plappart ma 
zostać prezydentem Bukowiny, silną opozycyę. 
Zdaje się być pewnem, iż nie Plappart, ale hr. 
Saint Julien, obecny kierownik ekspozytury poli­
tycznej w Bregencyi, zostanie następcą Pacego.

W iedeń 29 kwietnia. Na wystawie w Kttn 
stlerhausie przyznała jury P o c h w a l s k i e m u  
złoty medal.

W iedeń 29 kwietnia. Polit. Corresp. dowia­
duje się z Rzymu, że Watykan ze swojej strony 
widział się spowodowany, ze względu na dzień 1 
maja, zarządzić szczególniejsze środki ostrożności, 
ażeby zapobiedz ewentualnym zaburzeniom porząd­
ku, lub zbrodniczym zamachom. Już od pewnego 
czasu dostęp do podziemi kościoła św. Piotra do 
zwalany jest tylko takim osobom, które mogą się 
wykazać kartą wstępu, zaopatrzoną w wizę kapi­
tuły. Dnia 1-go maja wogóle do Watykanu dopu­
szczane będą tylko osoby, mające charakter urzę­
dowy. Watykańskie muzea i inne galerye będą w tym 
dniu zamknięte.

T ryest 29 kwietnia. Jak donoszą z Neapolu, 
w budynku intendantury finansów eksplodowała 
bomba, nie zrządziła jednak bynajmniej szkody. 
W jednym z domów eksplodowały dwa naboje 
dynamitowe i uszkodziły budynek. W miastach 

I górnych Włoch bez przerwy dokonywane są a- 
resztowania anarchistów. Aresztowanych jest już 
podobno przeszło trzysta osób.

W iedeń 29 kwietnia. Cesarz przyjmował pre- 
zydyum wystawy teatralno muzycznej i przyrzekł 
wystawę osobiście otworzyć.

W iedeń 29 kwietnia. (Z Izby deputowanych). 
Dep. Zallinger interpeluje ministra sprawiedliwo­
ści w sprawie bluźnierczych ustępów drukowanego 
w N. fr . Presse. romansu Adolfa Wilbrandta p. t. 

j „Hermann Ifinger.u
Minister sprawiedliwości odpowiada na interpe- 

lacyę Spincicza w sprawie konfiskaty kilku kro- 
ackich czasopism, wykazując, że wszystkie za- 
kwestyonowane konfiskaty potwierdzone zostały 
przez sąd.

Z porządku dziennego przystąpiono do pier­
wszego czytania projektu o bezpośrednich podat­
kach osobistych.

' S l a v i k  oświadcza, że proponowany podatek 
nie jest podatkiem dochodowym, lecz taryfowym. 
Pragnie on, aby jako minimum, wolne od podatku, 
oznaczono sumę 600 złr., wreszcie występuje prze­
ciw projektowanemu składowi komisyj dla osza 
cowania dochodu. Mówca będzie głosował prze­
ciw projektowi, ponieważ nie polega on na spra­
wiedliwej zasadzie. (Oklaski ze strony Młodo- 
czechów).

G e s s m a n n  przyznaje, że projekt przedłożony 
jest pierwszym krokiem na drodze sprawiedliwego 
rozkładu podatków. Mówca żąda, aby reforma po­
datkowa n;e spowodowała ograniczenia dotych­
czasowych praw wyborczych, zgadza się na pro­
jektowany skład komisyj szacunkowych, natomiast 
występuje przeciw zbyt daleko posuniętemu spe- 
cyalizowaniu taryfy podatkowej, tudzież przeciw 
zbytniej względności dla wielkich majątków. Mó­
wca żąda „konskrypeyi kapitału ruehomego“, zaś 
pod względem formalnym wnosi, aby komisyę, 
której przekazany będzie projekt podatkowy, u- 
znano za obradującą bez przerwy.

Her o l d  oświadcza, że niepodobna myśleć na se- 
ryo o uregulowaniu podatków tak długo, dopóki 
nie nastąpi reforma systemu dodatków krajowych. 
Mówca ubolewa, że rząd nie obrał w tej sprawie 
innej drogi, że mianowicie nie zdecydował się 
wymierzać podatku dochodowego dla każdego 
kraju zosobna jako całość i w ten sposób go 
ściągać, zaś przypisaną w ten sposób kwotę przy­
jąć równocześnie jako podstawę opodatkowania 
krajowego.

Zresztą przeciw projektowi przemawiają także 
względy polityczne. Niemożliwą jest sprawiedliwa 
reforma podatkowa bez sprawiedliwego polityczne­
go zaspokojenia narodów. Rząd potrzebuje polity­
cznego zawieszenia broni, a tymczasem popełnia 
on czyn bezprawny, nawet karygodny. Okazuje 
niechęć ludowi czeskiemu i stara się „okraść go 
z jego praw.“ To też lud czeski nie ma zaufania 
do rządu i wszelkiemi środkami zwalczać będzie 
każde przedsięwzięcie parlamentu i rządu, które 
zmierza do ekonomicznego wzmocnienia obecnego 
systemu, systemu nieprzyjażni przeciwko ludowi 
czeskiemu.

Z powodu wyrażenia Herolda, iż rząd „okrada 
lud czeski z jego praw", prezydent Smolka przy­
wołuje mówcę do porządku.

W iedeń 29 kwietnia. Komisya budżetowa Izby 
deputowanych obradowała nad projektem o zasił­
kach drożyznianych dla urzędników państwowych, 
który powrócił z Izby panów do Izby deputowa­
nych. Komisya postanowiła obstawać przy kwocie

jednego miliona złr., jako sumie na ten cel uchwa­
lić się mającej, wszelako bez używania zapasów 
kasowych dla tego wydatku. W toku dyskusyi 
oświadczył minister skarbu, że rząd nadal stoi 
na stanowisku, poprzednio w sprawie tej zajętem.

W iedeń 29 kwietnia. Przywódcy partyi ro­
botniczej wydali szereg zarządzeń, ażeby zape­
wnić spokojny przebieg manifestacyj majowych. 
Przywódcy polecają zachowanie spokoju i porząd­
ku aa  zgromadzeniach oraz ścisłe zastosowywanie 
się do rozporządzeń policyjnych. O godzinie 5ej 
wszędzie ma być odśpiewana pieśń robotnicza,

| o 6Va pochód do Prateru. Na wszystkich zgroma 
dzeniach przedłożone mają być rezolucye co do 
ośmiogodzinnego dnia roboczego, oraz powszech­
nego i bezpośredniego prawa wyboru dla wszyst­
kich poddanych państwa obu płci, począwszy od 
21 roku życia.

Iłuda-Peszt 29 kwietnia. W Izbie deputo­
wanych toczyła się w dalszym ciągu dyskusya 
nad przedłużeniem terminu trwania ustawy o pro- 
wizoryum budżetowem.

Szapary odpowiada na interpelacyę w sprawie 
rewizyi regulaminu izbowego; oświadcza, że rząd 
dostarczy rękojmi, aby obrady parlamentarne we 
wszelkich ewentualnościach doprowadzały do po­
zytywnych wyników wbrew obstrukcyi mniejszo­
ści; odpiera zarzut, jakoby prawodawcza działal­
ność Sejmu była bezowocną i przytacza wiele u- 
chwalonych w ostatnich czasach ustaw. Sprawa 
odznak żandarmeryi przedwczoraj została zała­
twiona; prezydent ministrów oświadcza, że tylko 
na podstawie złośliwego niezrozumienia jego słów 
można twierdzić, jakoby chciał obrazić barwy na- 

j rodowe. Rząd jest przekonany, że opinia publi- 
Iczna dosyć trzeźwo rozstrzygnie, po której stro­
nie znaleść można skuteczną pracę, po stronie 
opozycyi, czy po stronie większości. (Żywe o- 
klaski).

B erlin  29 kwietnia. W sejmie praskim toczyły 
się wczoraj obrady nad etatem dodatkowym dla 
prezydenta ministrów.

| Huene przemawia za projektem, lecz wyraża 
ubolewanie z powodu ustąpienia Zedlitza i cofnięcia 

'projektu szkolnego.
Prezydent ministrów Eulenburg oświadcza, że 

brak widoków porozumienia pomiędzy rządem 
a stronnictwami doprowadził do cofnięcia projektu. 
Eulenburg spodziewa się, że rozdział urzędu kan­
clerza rzeszy od urzędu prezydenta ministrów bę 
dzie trwały i pociągnie za sobą najpomyślniejsze 
skutki. Dotychczas wypróbowane instrukeye pozo­
staną bez zmiany.

Minister oświaty Bossę oświadcza, że po kilku 
tygodniach sprawowania urzędu nie może złożyć 
programowej deklaracyi. Przedłożenie nowej ustawy 
szkolnej teraz jest niemożliwe. Ustawa o udotowa- 
niu szkół ludowych zależy od załatwienia reformy 
[podatkowej. Minister wstąpi w ślady swojego po­
przednika i będzie wdzięczny, jeżeli znajdzie za­
ufanie (oklaski po prawicy).

Richter oświadcza, że sytuacya, wytworzona przez 
rozdział najwyższych urzędów państwa niemiec­
kiego i królestwa pruskiego, jest ciągle jeszcze 
niezadawalniaj ąca. Konsekwencyą cofnięcia pro­
jektu szkolnego powinna była być rekonstrukeya 
całego gabinetu lub rozwiązanie sejmu. W ciągu 
swej mowy oskarżał Richter rząd pruski w latach 
1862 do 1866 o wiarołomstwo.

Przeciw temu ostatniemu zdaniu wystąpił pre­
zydent ministrów Eulenburg, poczem odroczono 
dyskusję do dnia następnego.

Hamburg 29-go kwietnia. Hamb. Corresp. 
otrzymuie z Petersburga wiadomość, iż krążą tam 
wiarogodne pogłoski, jakoby niebawem nastąpić 
miało zniesienie zakazu wywozu owsa.

Odwiedziny cara w Berlinie są prawdopodobne. 
Pary* 29 kwietnia. Projekt ustawy, który 

ma być przedłożony Izbie przez prezydenta mini­
strów, dotyczący wynagrodzenia szkód, zrządzo­
nych przez eksplozye anarchistyczne, ma być za­
stosowany tylko do dotychczasowych eksplozyj 
i nie będzie bezwzględnie obowiązywał na przyszłość.

P aryż 29 kwietnia. Wczoraj w ciągu przed­
południa dokonano licznych rewizyj i zarządzono 
nowe aresztowania anarchistów.

Utworzyła się nowa rewolucyjna grupa komu- 
nardów; występuje ona przeciwko manifestacyom 
w dniu 1 maja, jako przeciwko dziełu socyalistów 

j niemieckich, którzy są prostymi reakeyonaryu- 
[ szami.

Saint Rtienne 29 kwietnia. W Langeac 
(dep. Haute Loire) zaszło wczoraj sześć pożarów 
wskutek złośliwego podpalenia. W ciągu nocy 
wybuchł nowy pożar, spowodowany maszyną eks­
plodującą. Ludność ogarnia wielkie przerażenie.

Leodyum  29 kwietnia. Wieczorem w domu 
na placu św. Piotra zaszła eksplozya dynamitowa. 
Dom znacznie uszkodzony, jeden pokój całkowicie 
spustoszony. Z ludzi nikt nie zginął. Śledztwo 
wdrożono.

Petersburg* 29 kwietnia. Nowoje Wremia 
wyraża zdziwienie z powodu, że przysięgli paryscy 
nie mieli odwagi skazać Ravachola na śmierć. 
Takie zachowanie się przysięgłych może towa­
rzyszów Ravachola, znajdujących się jeszcze na 
wolności, zachęcić tylko do dalszych zbrodni. 
Wyrok jest dla rządu francuskiego o tyle pożało­
wania godnym, iż wywoła on krytyki, potępia­
jące porządek dzisiejszej Francyi.

Zanzibar 29 kwietnia. Dr Stuhlmann przy­
był dnia 15 lutego ze znaczniejszą częścią ekspe-

dycyi Emina baszy do Bukoby, ponieważ głód i 
choroby udaremniły dalszy pochód w Undussuma. 
Emin basza, który zachorował, podąża zwolna za 
ekspedycyą.

F iladelfia  29 kwietnia. W wielkim teatrze 
centralnym bezpośrednio przed przedstawieniem 
wybuchł pożar. Panika opanowała aktorów i pu­
bliczność. Prawdziwe walki rozpoczęły się u wyj­
ścia. Pewien mężczyzna torował sobie drogę no­
żem. Sześciu aktorów straciło życie; siedmdzie- 
sięciu widzów otrzymało rany, pomiędzy tymi 
niektóre bardzo ciężkie. Wiele osób wskutek po­
parzenia oślepło. Sąsiednie biura redakcyi dzien­
nika Philadelphia-Times także spłonęły. Szkody 
obliczają na milion dolarów.

Od Administracyi „Czasu"
Dla ubogiej wdowy, niemogącej zapracować 

z przyczyny choroby, nadesłano pod lit. S. B. 
z Przemyśla 1 złr.

M a e t a s l & a e .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

A L B U M Y ,
w yroby z  bronzu i skóry, portm o­
netk i, prxybory do podróży i inajo- 

l ik i poleca MAGAZYN (636 8*)
A U  B O A  M A B C H E

F I L I P A  E I L E  w Krakowie, ul. Grodzka, 1. 6.

Dla usunięcia zawrotów głowy, zaćmień w oczach, 
uporczywych bólów głowy, do których zwykłe tak 
są skłonne osoby krwiste, dosyć jest wypić wie­
czorem szklankę z ió łe k  Chambarda. Bar­
dzo przyjemnego smaku w krótkim czasie zmniej­
szają i usuwają te przypadłości bez najkrótszego 
nawet oderwania się od zwykłych zajęć lub dyety. 
Skład w Krakowie w aptekach pp. Redyka i Wi­
szniewskiego i innych. (109 17-17)

Prawdziwa Benedyktynka z opactwa w Fecamp
jest likierem stołowym wytwornego smaku, którą 
zakonnicy Benedyktyni wynaleźli w 1510 roku, 
a która jest prawdziwym przysmakiem od 370 
lat dla smakoszów i znawców. Wytworzona z ro­
ślin, zawierających brom, jod i chloran sody, 
zebranych na wybrzeżach morskich Normandyi, 
likier ten zalecany jest przez sławnych lekarzy 
we Francyi i za granicą przeciw różnym dolegli­
wościom, a mianowicie: kongestyom mózgu, bu­
rzeniu się krwi i przemianom organizmu przy 
zmianach pór roku. Praw dziw y lik ier  Be­
nedyktynów  podnieca apetyt i przyczynia 
się do utrzymania wolnego stolca. (502 2 4)

Odznaczona 1891
dyplomem honorowym c. i k. minister, handlu. 

M a t u r a l n a

M a rien b a d zk a  sól zdrojowa
(w proszku i kryształkach) 

wytwarzana z najobfitszego zdroju leczniczego w Ma- 
rienbadzie, Ferdianandsbrunn, przez wyparowanie bez 
obcego dodatku, zawiera, wedle rozbioru prof. Dra 
Ernesta Ludwiga, skuteczne składniki tego słynnego 

zdroju leczniczego i działa odpowiednio: 
lekko rozwalniając, niszcząc kwasy, pod­
niecająco na przyrządy trawienia, zmniej­
szając tłuszcz itd. — Tylko prawdziwa 
we flaszeczkach lub w dawkach w pudeł­
kach z pobocznym znakiem ochronnym.

zrobione
,________  ___  .  z natural.

sproszkow. Marienbadzkiej soli zdrojowej — 
w oryginalnych pudełkach. — Do nabycia w han­
dlach wód mineralnych, drogueryach i aptekach.
(275 9-30) Salz-Sudwerk Marienbad (Bohmen).

M a r i e n y z k i e  pastylki zdrojowe
n m w n n w lr n T ir  M n n i o n  K o n  r / l r i  n i  c ia m  rr r ł '

KURSA TIL16RAF1CZNB. 
W ie d e ń  29 kwietnia. 2 godzina 30 min. po pół.

i i
g papier opod..

B 4'/, Ełota*.. .  
|  5% pap. nieop. 

Akcye Ban. Ans.-W, 
„ kredytowo . 

Load;
ieony

Londyn,
Rapoieoj
Dukaty.
Marki . . . ______

15*/s Ront* wgg. pap. 
4'/, s *
Losy prom. węg. . 
Losy tureckie . . „

ill. at.
95 55 
95 10 

110 95 
100 91 

1900 
322 25 
119 55 

9 48 V 
5 64 

58 47’/, 
100 90 
.09 65 

146 — 
39 15

Anglobanki . . . .
U niony............... ..
Bankvereiny. . . .  
Akeye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud.
b n lv owako-
B „ oserasow.
„  „  pointa,,

E lbethale.............
Nordbahny
Staafcsbahssf
A lp in y ..................
Akaye tytoniowe . 
B uble.....................

Usposobienie giełdy: stałe. 

B erlin  29 kwietnia

*Ir.

Banknoty aastr.. . 
i Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros. . .  
*7, Listy saat. pole.

170 80 |4% Listy likw.poL 
170 75 I Ake. kol. Kar. Lud. 
211 — I „ aaste. kred. . 

66 69 I Ultimo Bubie . . .

150 60 
244 — 
115 — 
2C8 99 
213 75

244 50 
85 25 

230 60 
2885 

283 62 
f 9 40 

170 50 
123 25

63 75 
91 25 

171 75 
211 25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

M ich a ł Chyliński.

29 kwietnia. 

Waluty.
EtaMe rosyjskie. W*®™*’® » 100 ■ • 
SS&pki slfeś&safclife * * « • • • ■ •  
80-40 tosa&dwka wtór*®
Bubal ssafenay otar%®*kowy . . . .

ObUgi.
2*100 ii. wart. im. opróos kuponu bloi.

„ gal" ÓbUg. propiDAcyin* 
^ g a lia y jsk a  poiyeuka kra]ijows

O sto  KMiavma i 4hdn@.
Ea 100 i .  San. wart. eprów kupwsu bież.

4V f» Haaku teąjoweg® . . s 
e kr. a. *«  Lw. sfaokr.

«7. .  s * B lefe
|  n  1 1  1 1  l  Wit t .

« % *  Baatahipot. we Lir. prem.
t»JJ* . . . .  * ^ r .
^  «< LsL toei. rito. w B&afc »1st!

W n t l U c  _
l a i t a e t y  S i f r a a t a ®

k llozH yoh.

i

122 50 124 50
58 30 58 80

9 46 9 66
1 35 1 45

95 30 96 30
104 25 105 25
83 - 94 -

103 — 105 -
97 40 98 20

100 60 101 30

97 - 99 -

98 20 99 -
96 50 97 50
94 70 85 70
94 50 95 30
99 20 100 -

1107 80 108 -
li 00 50 101 20
1 98 20 99 -
1100 - 101 -

6'/( Listy dłużne Zakładu kred. 
wiośe. we Lwowie w iikwid.

5% Listy dłużna Zakładu kręd. 
włożę, we Lwowie w UkwiS.

5% Listy zast Tow. kred. siosa. 
ferćl. Polak, u r. 1869 L it Ł. 
m  100 rubli ia . wart op rfe  
kBfGB® bied. w ruM. i kop. .

M aye hoZąjom i  hamktms 
prfcs kuponu Wetąoego.

Kolei Karola Ludwika po 210 słr, 
„ Lwow.-Cseroiow. „ 200 „

Gad. Banku Mp. we Lw. „ 200 „ 
Banku gal. dla handlu i ysrasa. 

Krakowie . . po 200 dr.

57 

53

101 25

212 
242 — 
331

60

55 -

102 25

215 
245 
335 —

Losy.
Hiasta K rakow a.........................

„ Stanisławowa . . . . 
Tow. austr. czerwonego Kx*yia 

n węgier. „ *
„ wiosk. „ „

B$uylika Buda-Fouat . 0 . .

W M e ń  28 kwietnia. 

ObUgi długu państwa. 
f ’/ti'/i R®nta papierowa] . .
47..V* e • • •

95 60 
95 20

21 75 22 75

18 ... 18 80
11 60 12 40
12 — 13 —

6 70 7 20

95 80 
95 40

4'/. Renta s ł o t a ........................
57, „ papier, nieopodatkow.
3 7, Losy s  roku 1854 po 250 m. k. 
47, „ ,  I860 „ 500 słr.
4 >1, ,  „ 1860 .  100 „

.  18S4 „ 100 .

110 95 
10 ) 90
140 —
141 
150 25 
184 -

57, Beata węg. papierowa . . 
47, .  „ slota . . . .
4’/, 7, Obi. p o t  kol. węg. (sa Oatb.)

OUigacya galicyjskie.
57, Galioyjzkiemdem.lOV, podat, 
47,7, Gauc. poi. kraj. s  r. 1888 
m  a .  © s r. 1884
47, gal. Obligaeye propiaaayjn®

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anat. dla han. i prs. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 B 
Oesterr. Linderbank . . 200 ,  

Bank. . . 600 a
  800 „

Yarkehrofeank ogólny . 140 .  
Wieieńakl Bankvaroin . 100 „

Akoye kolei.
AROld-Eiusa* . . .  SGO złr. 
ffcrdyaasia Północ. , 1050 „

Austr.-węg.
Unionbanf

111 16 
101 10

141 40
151 25 
185 -

100 
109 75 
117 -

104 75 

93 60

75100 95 
109 95 
118 -

150 50 
323 50 
364 
209 25 
997 -  
243 75 
159 50 
115 25

105 25 

94 40

151 20 
324 -  
365 -  
209 75 

10C3 
244 75 
160 50 
116 75

201 50

Gal. Karola Ludwika . 210 zh. 
Koszyoko-Oderberg . 200 „ 
Lwow.-Czern.-Jassy . 200 „ 
Siedmiogrodzkie I. . ■ 200 „ 
Staata-Risenb.-GeaelL , 200 ,  
SMhahn (Lombardy) „ 200 „ 
Wfg.gsLŁupkowska . 200 s 

„ ford-Ost. , . , 800 s

Listy aastawne.
47, Boden-Credit Allg. złotem pł.
47.7. ft „papier. 501.
87, „ „ Prem.
67, Zakł. kred. w Brak. 36 iatn. 
47, Gel.Tow. kred. ziem. nieokr. 
57. S B E S jl
47, b e b e  56-lata.
47. » fl E E 41 „
47.7. E S ,  ft Tl B
47.7, Gal- Banku krąj. 517, „
5% „ „ hipot. prem.
57, „ „ „ 40-letn.
47.7, Bank auBtr.-węgionki w.a. 
47. * B
47. Węg. Banku U poi prem. .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srtbr. 47, 
GaL Kar.-Lud. 1881 300 ził. 47.7. 

„ „ Jarosław 300 „ ,
^oezys-Oderb. i m  200 Os. 57.

213 50 
180 50 
242 76 
201 -  

184- — 
85 50 

201 -  

197 -

214 -  
181 -  
243 75 
202 -  

284 76 
86  -  

202 -  

197 50

117 50
100 50 
111 25
101 —  
96

95 — 
99 40
98 50 

107 50
100 70
101 25
99 70 

121 50

101 50 
111 75

96 50

94 75
95 25 
99 7C 
99 -

108 10 
10) 9C
102 25 
100 20 
122 -

100 —  
100 —  
95 -  
95 60

Lwow.-Czern. opodat 300 złr. 47, 
„ meopd. „ „ „ 

Siedmiogrodz. I. . 200 „ 57,
Staatseisenbahn . 500 fr. 37,
Sfidbahn (Lombardy) 500 „ „

.  „ słot. 200 sŁ. 57,
Węg. gal. Łupków. 200 

b e ,  U. Rn. 200 
b Hordo*!. . . 800 
.  ,  złotem 20ó

E B
E E
fl ■
E II

100 70 
100 8C| 
96 
96 60

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . „ 100 

„ Węgierskie . „ 100
” Turookis . . fr. 400

Budowy basyl. Buda-Pesst słr. 5 
Kredytowe . . . . . .  100
Insbruku . . . . . . .  20
Krakowskie........................   20
Ofner (miasta Budy) . . „ 40
Czerw. Krsyię austryack. fi 10 

.  ,  węgierskie „ 5
Rudolfa . . . . . .  b ^0
ialsburskis . . . . .  s 30
S t  G s n o i s ........................   42
Stanisławowskie . . .   ̂ 20

Wc&uty.

83 75 
92 80

196 75 
141 -  
121 -  

102 -  

101 —  
100 -  
120 -

197
142
122
103
101
100

Dukaty ważne . 
gQ-teaMvrfea .

122 25 
157 -  
146 25 
38 30 

6 80 
190 75
24 50 
22 —  

59 
18 40 
11 75 
22
25 50 
62 — 
30 -

5 64 
9 49

76

122
157
147
38

7
191
25
23 
61 
18 
12
24
26 
63

J

Imperyały rosyjskie . . . .  . 
Funty szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

11 95
58 52 

122 50

i w ó w  28 kwietnia.
Akoye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57, Listy Banku hipot. niepr.
5*/. » n e Prem-
4 7 ,7
4V*% Śanku 'kraj. galic. 51-leta. 
47, Listy zast. Tow. kred. ziems. 
47. tu n ft ft 41-letn. 
4% it 52-letn.
47, „ „ „ „ 56-letn.
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
57, Obligi kom. Banku kraj. gal. 
47,7 , Obligi pożyczki krajowej

W u M s n s  28 kwietnia.

57. Listy zastawne ser. I . .

4'/, * likwidacyjne . .
57, b warszawskie ser. I

• E ■ » JJJ
,  ,  B fl IY

12 —  
58 57 

123 —

331 — 
100 65 
107 50 
98 25
98 50
96 80 
95 10
99 40 
94 70

104 50 
100 -

97 60

335 — 
101 35 
108 20

98 95
99 20
97 50 
95 80

100 10 
95 40 

105 20 
100 70
98 30

102 75 
102 20 

98 35 
102 75 
102 40 
101 60

n i. m i i  f f i i i K ł i i w  H r a k t w l c ,  B y i t k  1 . S O .
S P *  ZIm m Es  z  prewlaespl rsEm Im z i Is  s l |
w w B il p s u l i  I m  M l m m k  p n w b y h  " W



4 CZAS, z Soboty 30 Kwietnia 1892.

Wa miesiąc Haj!
KSIĘGARNIA KATOLICKA 

Dr. W ład. Miłkowskiego
w K rakow ie,,

poleca:

Czytania o Najśw. Pannie
różnych autorów, w największym wyborze;

Figury Najśw. Panny
od małych do wielkich, z gipsu, drzewa, 
terrakoty i carton pierre, białe i koloro­

wane. (1011-8-)

®świadczamy niniejszem, iż dłu­
gów n aszego  sy n a  W i n ­
c e n t e g o  C z a r n o w -  
S I i  i  e  g o ,  jakiegokolwiek 

rodzaju oneby były — nie będziemy 
płacili, a przeciw wszelkim krokom 
sadowym względem niego nie będzie­
my protestowali. (1114-2-3)

Rodzice Czarnowscy.

NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU f 
i WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNYCH 
oraz EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZ. i

S. A. Krzyżanowskiego
w  K rakow ie  

WYSZŁY NA FORTEPIAN 
polecone i przyjęte przez Konserwa- 
toryum Tow. muzycznego w Krakowie:
D r o z d o w s k i  J a n .  Ćwiczenia 

przygotowawcze. Zeszyt I. 1 złr., 
zeszyt II. 80 cnt. (iion-5)

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

P a r k ie t y  i  p o s a d z k i  d e s z c z u łk o w e
oraz wszelkie roboty stolarskie, jak o to : 
okna, drzwi, bramy, opaski (Ver- 
kleidungen), listwy profilowane (karnesy), 
listwy do podłóg, listewki na ubrania 
ogrodowe, listwy do krycia dachów, 
dalej przyjmuje do heblowania i runię­
cia deski na podłogi, łaty i t. p , 
jak o też : krzesła ogrodowe skła­

dane poleca parowa fabryka

B rac i  WCZELAK we Lwowie.
Zakupuje wszelkie materyały tarte. (1096-1-20)

A '- ; ;  -

Nie mając żadnych długów
oświadczam, że wczorajsze ogłoszenie 
pp. Czarnowskich nie odnosi się do 
m n ie , a zresztą będąc pełnoletnim, 
wszelkie rachunki załatwiam z wła­
snego majątku. Wincenty Czarnowski. 

(1121-1-2)

Młody człowiek,
żonaty, obeznany z rolnictwem i wszel 
kiemi robotami ziemnemi, znający do­
skonale rachunkowość, mogący zakładać 
księgi w interesach handlowych, przemy­
słowych i gospodarstwach wiejskich, po­
szukuje posady od Igo lipca b. r. Na żą­

danie może złożyć kaucyę. 
Łaskawe oferty pod adresem: „‘Wlri- 

bus unitis“ Zaleszczyki. (1119 1-3)!

FABRYKA POŃCZOCH 
VICTORIA

znana z dobroci swoich wyrobów, zaszczycona 
medalem państwowym, poleca swoje wyroby po 
cenach fabrycznych. Przyjmuje również zamó­
wienia na prowincyę. — Adres: Kraków, ul. 
iw. Tomasza Jtfr. S3. (1.118-1 3)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
♦  Ar tykuły gumowe, ♦

chirurgiczne i do pielęgnowania chorych, 
poleca i dostarcza A lb in  K r a j e w s k i  
w W i e d n i n ,  I., Giselastras,e Nr. 1 .— 
Cennik illustrowany darmo i opłatnie. *

(1068 1-) 0

Bilard karambolowy
najnowszej konstrukcyi— jest do nabycia 
w H a n d l u  W. Krzysztofowicza, 
Kraków, linia A —B. (1014-3-4)

Służbę doborowy, dworską i 
miejską, robotników fa­
brycznych, również ofi- 
cyalistów prywatnych, 
poleca (1095-2-)

B I U R O
Swiderskiego w Tarnowie.

Korzystna dzierżawa restauracyi połą­
czonej z kawiarnią i cukiernią, w kąpielach — 
z powodu stosunków familijnych jest zaraz do 
odstąpienia.

Kupno majątku w Galicyi.
Poszukuje się do kupna ma­

jątku wartości 150,000 złr. Majątek ma 
być położonym w Galicyi, dobrze zadrze­
wiony las i dobre grunta gospodarcze, tu­
dzież trwałe budynki gospodarcze i piękny 
dom właściciela z parkiem, niezbyt daleko 
od kolei.

Bezpośrednie oferty z wykluczeniem  
wszelkiego pośrednictwa przyjmuje Biuro 
ogłoszeń Rudolf Mosse w Wiedniu pod lit. 
„R. V. S. 200.“ (1031-1-3)

OBWIESZCZENIE
L .  463. (1103-1-3)

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
b u d o w y  r z e z a ł n i  g m in n e j
wraz ze wszystkiemi należytościami — 
odbędzie się d n i a  l O g o  m a j a  
1 8 9 2  r . o  g o d z i n i e  i l e j  
p r z e d  p o ł u d n i e m ,  w kance- 
laryi Urzędu miejskiego, ponowna 11- 
c y t a c y a  zapomocą pisemnych ofert.

W arunki przedsiębiorstwa i plan 
można przejrzeć w godzinach urzędo­
wych w kancelaryi Urzędu.

S k a w i n a ,  dnia 27 kwietnia 1892. 
Burmistrz: Ludwikowski.

Kawę kruszoną,
codzień świeżo paloną, kilo po 1 złr., 
rozsyła w 5-kilowych workach opłatnie 
za zaliczką (1059 3-5)

S. B a u e r  w Pradze, Karlin.

10.000
Violinen werden wegen Uberfiillung des 
Lagers in grttsseren Partien zu beson- 
ders billigen Ausnahmspreisen abgegeben.

Seltener Gelegenheitskauf fur Engros- 
sisten.

Yersandt per Nachnahme oder Cassa- 
geschaft. (1117-2-)

t
( n i c l i t  G ł e b r i i d e r )

MUSIK -INSTRUMENTEN & SAITEN 
SPINNFABRIK,

Schimbach pr Eger, Bóhmen.

Poleca się zakład przybordw kościelnych 
p. f. Ludwik Kottal w Wiedniu,

I., Rothenthurmstrasse 29. (761 6 12)
Liturgiczne i stylowe ubio- 

, ry mszalne, dalmatyki, plu- 
wiale, chorągwie kościelne, 
baldachimy, velum, mon- 
strancye, kielichy, ciborya, 
lampy ołtarzowe, lichtarze 
ołtarzowe, kadzielnice, pa­

jąk i, bielizna i t. p 
Obrazy ołtarzowe i stacye 
krzyżowe (tjlko olejne o 
brązy), statuy drewniane, 
Boże gioby itd. po najtań­
szych cenach oryginalnych 
JMF* Illustrowany katalog 
darmo i opłatnie. * 9 6

DO S P R Z E D A N I Ao g r o d
1873 sążni kwadratowych, w całości lub 
parcelami. — Bliższa wiadomość przy ul. 
G a r n c a r s k i e j  pod L. 12. (1113-3 5)

Dachówki falcowane
Zakontraktowawszy znaczną ilość dachówek fal- 

cowanych w Niepołomicach na rok 1892, polecam 
e PP. kupującym pod bardzo korzystnemi wa­

runkami.
Posiadam również dachówki francuskie, oraz 

dachówki zwane „Iłówka“ wyrabiane w fabryce 
parowej obok Białej, i to wyłącznie dla niżej 
podpisanej firmy, ponieważ zakontraktowałem 
tamże cały i wyłączny wyrób owej fabryki na 
6 lat. „Iłówka“ wyrabiana z gliny iłowej, odzna­
cza się wskutek tłustości materyału nieprzema- 
kalnością, trwałością, wielką lekkością, tak da­
lece , że nawet budynki sta re , kryte gontem, 
mogą bez zmiany konstrukcyi dachowej tą  da­
chówką być pokryte, i stawia mocny opór prze­
ciw mrozom i śniegom, zaś komisya techniczna 
uznała takowe jako najlepsze, dotychczas wyra­
biane w kraju, <

Posiadam dachówki w ogniu terowane, oraz 
rodzaj dachówek, których krycie wypada o 10j£ 
taniej aniżeli krycie słomą, posiadam cegły okła- ■ 
dzinowe Verblendery.

Wyrabiam również rurki drenowe do osuszania 
łąk, w różnych rozmiarach i w znacznej ilości.

Do przewozu na kolejach uzyskałem znaczną 
redukcyę kolejową. (764-11 25)

W iktor S.n l>F isscr, 
kancelarya w Krakowie, ulica D ie t la  L. 53.

W YROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

AUX VIOLETTES DE PARMĘ

ED. P I N A U D
M y d ł o . . . . . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOLETTES 0 E  PARMĘ
Essencya dla chustek. .  a u x  v i o l e t t e s  d e  p a r m e  
W o d a  tualetowa.. a u x  v i o l e t t e s  d e  p a r m e
P o m a d a  AUX VIOLETTES DE PARME
O l e j e k . . . . . . . . . . . . . . . . AUX VIOLETTES DE PARME
P u d e r  r y ż o w y .  AUX VIOLETTES DE PARME
K o s m e t y k i  AUX VIOLETTES DE PARME

37, Boulevard de Strasbourg, 37

(113 21-)

świecie

Wiedniu
(fabryka założona 1835 r.)

To czernldło bez oleju \vi- 
try olej owego nadaje łatwo 
ciemnoto wały połysk i i 
trzymuje t r W S f t f ©  g f c ó r ę .

M  W szędzie do n a b y c ia !
U W A G A , Uprasza się Szanowną Pu­

bliczność we własnym interesie, 
ażeby żądała wyraźnie czernidła na 
obawie Eernolendta i przyjmowała 
tylko te pudełka, które mają moją 
nazwę

St. Fernolendt,
ponieważ istnieje w handlu wiele naśla­
dowali bez wartości, których wi­
niety wykonane są w podobny sposób do 
moich winiet, ażeby Szanowną Publiczność 
w błąd wprowadzić. [96-52-52]

m r  ! ! WI ELKA OSZCZĘDNOŚĆ NA MI ĘSI E! !
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BOUILLON EXTRACT
J L -  THE CROWNED EAGLE 

C A N N I N G  CUd

Znak ochron.
Jedną łyżecz 
ką od kawy 
tego wyciągu 
można każdą 
zupę zamienić 
na rosół mię 
sny, a każdą 
mięsną potrą 
wę poprawić 

w smaku.

Znak ochron.
Łyżka stoło­
wa tego wy­
ciągu we fili­
żan ce  gorącej 
wody rozpu­
szczona, wy 
s t a r c z a  do 
przyrz ąd zen.

smacznego 
silnego rosołu
Według rozbioru i opinii pana prof. Dra W ilhelm a Ciintla c. k. z w. profesora 
chemii i zaprzysiężonego chemika sądowego w Pradze i pana prof. Dra E. Hueppe 
c. k. zw. profesora higieny w Pradze, jest ten poprawny płynny wyciąg: z bulionu 
najzdrowszym i najlepszym i odznacza się wybornym smakiem czystego 
bulionu, prostem użyciem i trwałością, bez żadnej zawartości obcych 
szczególniej jednak szkodliwych pierwiastków, tudzież bez braku oznaczonej ilości

tłuszczu.
Stałe ceny częściowe i 

I fla szk a  około V, funta po 4 5  ct., ok. J/„ funta po 9 0  ct., ok. I funta po ! z łr . 8 0  ct. 
I b laszank a  20  dkgr. po 75  c., I b laszank a około I, 2  i 5  funt. po I z łr . 75  o. z a  I funt ang.

Każda flaszka i blaszanka zaopatrzoną jest w korkociąg.
1 fu n t  angielski lów na się około 50 porcyom samoist. czystego bulionu. 

B W  Tylko praw dziwy, jeżeli każda blaszanka ma powyższą winietę, a zakorko­
wana powyższy znak fabryczny.

Główny sk ład  QDljnrO nilCPUMCD DDAP A ltstadterF leischm arkt 
dla Austryi-W ęgier: DnUULn UUabHilLn, TKAIs, Nr. 8  nowy.

Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i towarów aptekarsk.
tudzież aptekach. (688 4-)

Skład mają w Krakowie: J. Kosz, Jan  Janiga, Franciszek *Lenert, 
Michał K araś; w Podgórzu: W. Mikuszewski i  Zegadłowicz.
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Niezbędny dla hoteli, restauracyj i każdego kasyna oficerskiego!!

Lwowska Fabryka Asfaltu
i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych

S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. Korytnej pod Mr. 13, poleca

Asfaltow ą m a sę  e la sty czn ą  do fundam entów
dla izolowania wilgoci kładzioną na mury w gorącym stanie, jedyny dziś pewny

środek izolujący wilgoć;

T E K T U R Ę  ulepszoną ogniotrw ałą
do Krycia dachów wysokich ggtunków, 

rola lO metrów Q od złr. 1*80 do złr. 3*50;
A S F A L T O W E  E L A S T Y C Z N E  P Ł Y T Y  IZ O L A C Y J N E ,

LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO K0NSERWACYI
dachów tekturowych i żUaza; (.1006 4-1C0)

8 W " SM 0U Ę ang ie lsk ą , bezwodną,. '^ N l
Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie

najbardziej
zaw ilgocone śc ia n y  w m ieszkan iach .

Hiszczy za s t a r z a ły  grzybek  drzewny.
Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe i oraz 

reparacye tychże. Meir Q  po 60 do 75 ct. Długoletnią trwałość poręcza się. I
Na wiosnę i na lato!

Niniejszem mamy zaszczyt Szanowną Publiczność zawiadomić, że lilia 
wiedeńska Heilmana Kolina i Synów została bogato zaopatrzoną 
w wielki wybór gotowych sukien męskich, mianowicie:

Ubrania marynarkowe,
„ żakietowe,
„ salonowe, 

spodnie kamgarnowe,
Zarzutki, Chesterfieldy, Kaiserroki, Uenżykowy, Ilawe- 
loki, bandy do podróży, kamizelki pikowe i jedwabne, 
oraz obfity wybór ubrań dziecinnych na sezon wiosenny i letni, we własnym 
zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie, po zdumiewająco niskich cenach.

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. Publiczność dokładnie uważać 
na Mumer domu, gdzie nasz magazyn się znajduje. (816 39-104)

Z uszanowaniem

Heilman Itolui i Synowie,
w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro.

Składy nasze: W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka 1. 9, 
w Przemyślu, we Lwowie, w Czerniowcach, w Biały (Bielsku), 
w Opawie, w Pilznie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła­
wiu, w Stanisławowie, w Mowym Sączu.

, . ? .T  y W
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ERITABLE BENEDICTINE
Prawdziwy likier Benedictine Opactwa 

Fecamp we Francyi
WYTWORNEGO SMAKU, WZMACNIAJĄCY, POMAGAJĄCY 

TRAWIENIU I OBUDZAJĄCY APETYT.

Jeden z najlepszych likierów.
W ymagać, aby etykieta kwadrato- ^  >
wa znajdowała się na spodzie bu-
telki z własnoręcznym podpisem ' r ~ r — ^" 'o D
głównie dyrygującego.

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard Hausmann 76.

W  KRAKOW IE:
A n t o n i  H a w e ł k a ,  R y n e k ,  K r z y s z t o f u r y .
Juliusz ©rosse, handel win, Hyneh, pałac Spiski.
FI. Chronowski, ©rand Hotel, pałac ks. Czartoryskiego.
Edward Hendrich, cukiernik, Sukiennice.
U. Jawornicki, handel korzenny, Byneh.
J . K. Knowiahowshi, cukiernik, ulica Floryaiiska.
Józef Kulczyński, dystylarnia przy ul. Eloryańskiej , obok Dramy. 
P. Maurlzio (dawniej Ile O o lii), cukiernik, Rynek.
Jan  Hika, handel łakoci, Rynek. (499-2-7)

K S I Ę G A R N I A  
Spółki W ydawniczej Polskiej

w  K rakow ie
otrzymała na skład główny:

X. PAWŁA SM0LIK0WSKIEG0 C. R

Miesiąc Maryi.
Cena 80 cent.

W ozdobnej oprawie 1 złr. 20 centów 
Z przesyłką pocztową 5 cent. więcej.

(1012-3-5)

w Krakowie, ul. Karmelicka L. 70,
poleca na obecną porę:

wielki dobór wysadków kwiatowych 2- 
letnich i zimotrwałych, jakoto: bratków 
(tylko z wielkim kwiatem), goździków, 
Miniarde (nowość), phloksów piramidal­
nych, Dielitra (gorące serduszka), Hateja 
spirea i t .  d .; z letnich: lewkonie; z wa­
rzywnych: 3- i 2-letnich szparagów, kala­
fiorów, kalarepki, kapusty włoskiej, sele­
rów, sałaty i t. d . ; cebulki lilij amerykań­
skich gladiolusów (kosynierów), gandow- 
skich i Lemoines (nowość), tuberozów itd .; 
wielki wybór roślin doniczkowych. Przyj­
muje zamówienia na bukiety i wieńce. — 
Róże do sadzenia już zostały wyczerpane. 
Thuje (żywotniki) cd 1 do 2 metrów wy- 
sości.— Wszystko według ceny w cenniku 
na r. b. podanym, który na żądanie opła 
tnie się przesyła. (618-5 5)

W I L L A  w S Z C Z A W N I C Y
na Miodziasiu pod 99VIickiewiczem**

jest każdego czasu z wolnej ręki do sprze­
dania pod przystępnemi warunkami. 

Willa ta w uroezem położeniu mieści w sobie 
30 pokoi umeblowanych z 15 ma przedpokojami, 
nadto znajdują się w otaczającym willę ogrodzie 
oficyny, w których kuchnia itd. Willa ta jest do­
tychczas hotelowo urządzona dla gości przyby­
wających do Szczawnicy.

Bliższej wiadomości zasięgnąć można u właści­
ciela domu „pod Mickiewiczem11 przy ulicy Ł o b ­
z o w s k i e j  pod Nr. 31 w Krakowie. (1058-2-3)

W  zatkaniu s t o l c a ,  
w  oięźk iem  trawieniu

uznane jest jako znakomite wino Sa- 
g ra ia  liiebeg-o (J. P au l Kstebe, 
Dresden). Ta smaczna esencya re ­
guluje przeszkodzono czynno­
ści wnętrzności. Nie jest o„a na 
równi ze zwykłemi środkami przeczy­
szczającemu jak  pigułki, rumhar- 
barum, senes, tamarynda i je­
szcze więcej czyszczące przetwory, gdyż 
nie przeszkadza trawieniu, lecz 
wzmacnia je ,  nie sprawia ani 
dolegliwości, ani też wymaga 
szczególnej dyety ,  a nawet w dawce 
powoli może b jć  zmniejszaną. W star­
szym wieku, przy roznoczynającej 
się bezsilności ciała, często niezbędne, 
zresztą odpowiednie we wszystkich 
przebiegach wieku. (769-3 8)
Skład oryginalny w aptece E. Stock- 

m ara w Krakowie.

I

K l l P h f ł P ?  źonaty> bezdzietny, z najchlubnie! 
a\uuuui t-  szemi świadectwami, poszukuje Dn 
sady. Łaskawe oferty przyjmuje pod adresem! 
W ładysław Reichel, Olszanica obok 
Ustrzyk. (1063-2-2)

Chce kupić :S“S0WS
folwarczek w zdrowej okolicy.

Zgłoszenia pod adresem: S. H. Z Z poste 
restante Rzeszów. (1073-2-3)

V D Z I E L A H  L E K C Y I
języka rosyjskiego,

przygotowuję do egzaminów potrzebują­
cych zdawać do szkół rosyjskich. Bliższa 
wiadomość w A d  m i n i s  t r ą c y  i „Czasu11

(1075-2 3)

Z arząd dóbr Mogilany,
ostat. p. Mogilany, ma do sprzedania 
7 s z t u k  j a ł o w n i k a ,  rasy pół 
krwi oldenłrargskiej, w wieku od 5 do 
11 miesiący. (1080 3-3)

W  O G R O D Z I E
naprzeciw Cmentarza krakowskiego, poleca się 
Szan. Publiczności na tegoroczny sezon wi e l k i  
w y b ó r  wysadków kwiatowych, jako to; 
bratki, stokrótki, niezapom., gwoździ, 
ki holenderskie itp., oraz drzewka najstosow­
niejsze do obsadzan a grobów, wierzby pła­
czące, jesiony, róże, głogi (Conifery), 
Xhuje i wiele innych. Kównież podejmuje sie 
obsadzania grobów drzewkami ozdobnemi 
kwiatami letniemi i zimo-trwałemi podług życze­
nia Szan. Publiczności. — Zarząd ogrodów 
w Olszy, poczta Kraków. (856-4-8) 

E . Uklański.

Korzystny interes.  
W illa Jad wino wka 

w Zakopanem,
urządzona z wszelkim komfortem na sposób zagra­
niczny, mogąca zadowolnić najwybredniejsze wy­
magania, nadająca się na Hotel lub Zakład leczniczy, 
jest z wolnej ręki do sprzedania; tamże 
są jeszcze na zbliżający się sezon letni pokoje 
różnej wielkości do wynajęcia.

Bliższej wiadomości udziela pan Kozubowski 
w K r a k o w i e ,  ul. Karmelicka Nr. 44. 

Pośrednictwo wykluczone. (897-9-12)

Dla starszych I mfod. mężczyzn! 
Najlepiej zastępują kopaiwę-kubeby, perły  

san ła low e i wszelkie inne lekarstwa. 
Btarsz. lekarza sztab. Dr. U filiera

W strzykiw anie  i pigułki
ściśle według przepisów lek. sporządzone
1 przez lekarzy polecone środki lecznicze 
najlepsze i wypróbowane, z dobrym skut­
kiem używane przeciw wszelkim upławom 
cewki moczowej, katarom (gonorrhoe) dzia­
łają szybko i znakomicie. Skutek często 
już po kilku dniach widoczny. — 
Także i w zastarzałych przewlekłych chro­
nicznych wypadkach używać można bez

następstw złych skutków.
Cena Nr. I. na świeżo powstałe cierpienia 

(wycieki) 1 złr. 60 c., Nr. II. na przestarzałe 
chronif zne przewlekłe cierpienia (wycieki)
2 złr. 50 e., pocztą 25 c. więcej za opakow. 
wraz z dokład. lekarskim sposobem użycia.

Jedyny główny skład wyrabiający St. 
©eorg-8 - Apotheke, W ien, V/1I., 
Wimmerąasse Nr. 33, gdzie wszel­
kie listowne zamówienia adresować należy.

Skład w Krakowie w aptece p. E. 
Btockmara, — we Lwowie w aptece 
p. Rikolascha.___________(35-11 161

’ m m  t f V TTT

KRYNICA.
Świeże czerpanie i rozsyłkę wody 
mineral. Krynickiej i Słotwińskiej

ju ż  rozpoczęto.
W  Zamówienia przyjmuje i wykonywa (954-3 3)

ces. król. Zarząd zdrojowy w Krynicy,
poczto Krynica (Oalicya).

•w f f f f f  y y y y y y y f y y y y f y y

Ostrzeżenie.
—  ---------------

Niniejszem mamy zaszczyt zwrócić uwagę Szanownej Publiczności na te okoliczność 
ze nasza

sprzedawaną jest

nigdy otwartą
lecz tylko w białych oryginalnych paczkach niebiesko, drukowanych po
/2 kilo około 200 i 100 gramów, z naszym podpisem i pobocznym znakiem ochronnym.

Należy uważać szczególnie na nas/z znak ochronny, ponieważ 
naśladowania, jakiemi Szan. Publiczność bywa oszukiwaną, dosię­
gają już szczytu doskonałości. Papier, druk i tekst są dokładnie 
jak  na naszym wyrobie naśladowane, brak tylko portretu Wieleb­
nego Księdza Proboszcza i naszego podpisu na fałszowaniach.

Nikt nie powinien orzekać zdania o jakości kawy słodowej 
Kathreinera • Kneippa, jeżeli nie otrzymał prawdziwych paczek 
z pobocznym znakiem ochronnym. (920-2 4)

Marka

^ M a i1

Cicionkami Drukami ,  Czasu. ̂ Papier i  fabryki Braei Fijałkowskich w Bielski.

Fabryki ławy słodowej Kathreinera
w  B er lin ie-W ied n iu -M on ach iu m .

Rsgdca Drukami Józsf Łakociński.


